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W chaos i e
Problem  niem ieckich spłat reparacyj- 

nych jest w  te j chw ili najważniej-szem za­
gadnieniem  na terenie polityki m iędzyna­
rodowej. A  w  m iarę tego, jak  wydarzenia 
W tej dziedzin ie rozw ija ją  się w  coraz szyb- 
szem tempie, rośn ie chaos, z  którego n ie 
widać narazie wyjścia. Konsekwentnej 
i św iadom ej swych celów  polityce N iem iec 
państwa, zainteresowane w  otrzymaniu od­
szkodowań wojennych, n ie  umieją przeciw ­
stawić jednolitego frontu i  same osłabiają 
swą pozycję w  tej tak ważnej dla nich spra­
wie. Inne jest stanowisko Francji, inne 
Anglji, inne jeszcze W łoch, a Stany Z jed ­
noczone A m eryk i Północnej, których sta­
nowisko w  całem tern zagadnieniu m iało­
by znaczenie decydujące, uchylają się co­
raz bardzie j od udziału w  rozstrzyganiu 
problem u spłat reparacyjnych. W skutek 
chaosu, który zapanował w  tym zakresie, 
do tej chwili n ie w iadom o jeszcze z pew ­
nością, czy dojdzie do skutku konferencja 
różańska, zwołana na dzień 25 stycznia. 
tuż  to jedno świadczy, jak niepewna 

I chwiejna jest sytuacja na teren ie polityk i 
- M iędzynarodowej.

W  ostatnich dniach "zaszty dwa nowe 
wydarzenia, które spotęgowały istniejący 
chaos i będą m iały decydujący wpływ  na 
dalszy rozwój wypadków. Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie zgodził się na propozy­
cję p. Lavala, dotyczącą przedłużenia mo­
ratorium H oorera, a w  parę dni później 
uczynił tu samo rząd niem iecki, któremu 
ambasador angielski zaproponował im ie­
niem swego rządu przedłużenie morato­
rium do dnia 1 lipca 1933 roku. Kanclerz 
B rum  i ng odrzucił ten projekt, a prasa nie­
miecka wszystkich odcieni oświadcza, że 
jest on dia N iem iec „n ie nadającym się 
do dyskusji1'. W  Berlin ie  uważają projekt 
angielski za pomysł francuski i wyrażają 
zdziw ienie, dlaczego Angłja  chce odgrywać 
rolo pośrednika m iędzy Francją a Niojn- 
earoi, k iedy jeszcze k ilka dni temu wypo­
wiadała się za szybkiem  i ostatecznem 

rozwiązaniem  problemu reparaćyj. W e ­
dług prasy n iem ieckiej, projekt angielski 
ma na celu sabotaż defin ityw nego roz­
strzygnięcia kwestji reparaeyjnej i utrzy­
manie planu Younga, tymczasem, jak w ia­
domo, Niem cy stoją w ręcz na odrebnem 
stanowisku: są one zdania, że odszkodo­
wania wojenne w inny być raz na zawsze 
skreślone i do tego celu dążą konsekwent­
nie i uporczyw ie od szeregu lat.

M iędzy odmową Stanów Zjednoczonych 
na propozycję Lava la  a odrzuceniem  przez 
Niem cy projektu angielsk iego istn ieje n ie ­
w ątp liw ie ścisły przyczynowy związek. Po- 
zatem panuje w  Niemczech w  dużej m ie­
rze uzasadniony pogląd, że stanowisko 
Anglji przy pozom em  dążeniu do wspól­
nego postępowania z Francją jest raczej 
zbliżone do stanowiska W ioch i Niem iec, 
dla których kwestja odszkodowań w ojen ­
nych w łaściw ie już n ie istnieje. Cala róż­
nica polega na tern, że W łochy raz po raz 
odwołują się do Stanów Zjednoczonych, 
aby zgodziły się na skreślen ie długów w o­
jennych, a N iem cy tą sprawą n ie wykazu­
ją w iększego zainteresowania, wychodząc 
z założenia, że n ie dotyczy ona ich bezpo­
średnio. W  tych warunkach Francja jest 
odosobniona, z  czego Niemcy, oczywiście, 
zdają sobie doskonale sprawę i na żąda­

nia Francji, zresztą, gotow ej pójść na kom ­
promisy, odpowiadają twardem : non pos- 
sumus.

Niem cy coraz bardziej zachowują się 
tak, jak gdyby n ie uznawały już planu 
Younga, który przed  paru laty podpisały 
i  uroczyście zobow iązały się szanować za­
warte w  nim zobowiązania. Jest to ta sa­
ma metoda, którą prasa niem iecka stosu­
je, naprzykład, w  odniesieniu do granic 
wschodnich. W  Niemczech panuje w  tej 
chw ili powszechna opinja, źe sprawa od­
szkodowań wojennych weszła w  decydują­
cą fazę i że istnieją w szelk ie dane, iż to­
cząca się walka skończy się sukcesem 
Niemiec. Kanclerz Bruening zaniechał do­
tychczasowej dwulicowej g ry  i przejął 
w  całości program polityki zagranicznej, 
reprezentowany p rzez obóz H itlera. A  pod­
stawą tego programu jest odrzucenie 
wszelkich zobowiązań, nałożonych na 
Niem cy z tytułu odszkodowań wojennych.

Gdy opinja publiczna w  Niemczech, od- 
dawna przygotowana do posunięć swego 

rządu, zachowuje spokój i solidarnie rząd 
popiera, we Francji pod wrażeniem  odmo­
wy n iem ieckiej zapanowało gorączkowe 
podniecenie. W obec smutnej rzeczyw isto­
ści rozw iały  się różne złudzenia, którym 
jeszcze w  tych dniach dawano w yraz pod­
czas w ie lk ie j debaty w parlam encie fran­
cuskim nad oświadczeniem prem jera La- 
vala, gdy p. Blum i inni socjaliści, w brew  
oczywistym faktom, starali się zasugestjo- 
nować izbę i op in ję francuską dobrą wolą 
Niem iec. P rzeszło  zaledw ie parę dni i oka­
zało sie, jak złudne byty te przypuszczenia.

Rząd Lavala stanął wobec trudności, 
które są znacznie w iększe i poważniejsze 
od tych, jak ie w  ciągu ostatnich paru lat 
napotykała francuska polityka zagranicz­
na. Trudności te wzrastały od dłuższego 
czasu, osiągając teraz punkt kulminacyjny. 
Pod tym względem  nikt chyba dziś we 
Francji n ie może m ieć żadnych wątpliwo­

ści. Sytuacja jest zupełnie jasna.
Z dużą n iecierpliwością oczekuje opi­

nja publiczna we Francji wystąpienia pre­
m jera Lavala. Spodziewa sie, że przeciw ­
stawi się on stanowczo deklaracji kancle­
rza Brueninga i podkreśli prawa Francji 
do odszkodowań wojennych. Przew idują 
nawet, że prem jer w yraźn ie oświadczy, że 
bez odszkodowań ze strony N iem iec Fran­
cja nie będzie mogła płacić długów wojen­
nych Stanom Zjednoczonym i Anglji.

Bardzo m ożliwe, że taką treść i taki 
sens będzie m iało oświadczenie francu­
skiego prem jera. A le  czy to wszystko roz­
prószy chaos, na który składają sie liczne 
błędy, popełniane w  ciągu kilku lat rów ­
n ież przez k ierow n ików  francuskiej poli­
tyki zagranicznej? Trudno tego oczekiwać. 
Oczywiście, chaos nie może trwać wiecz­

nie i musi się kiedyś skończyć, ale wszyst­
ko przem awia za tem, że skończy się on 
n ie zwycięstwem  tezy francuskiej, ale suk­
cesem polityki n iem ieckiej, któi a, mimo 
wszystko, jest coraz bliższa swego zasad­
niczego celu: uwolnienia Niem iec od pła­

cenia odszkodowań wojennych.
A . I).

Warszawa 22. 1. (Telef. wl.) Poseł czecho­
słowacki w Warszawie p. Girsa powróci! z ur­
lopu i objął urzędowanie.

Rozruchy na uniwersytecie w Berlinie
Berlin 22 stycznia. Na uniwersytecie ber­

lińskim doszło dziś do poważnych rozruchów 
między komunistami a narodowymi socjalista­
mi. Początkowo studenci obu wrogich ugrupo­
wań poczęli się wzajemnie obrzucać obelgami. 
Utarczki słowne zamieniły się wkrótce w bój 
kę talk, że rektor zmuszony został do wezwą, 
nia pomocy policyjnej. Przy użyciu pałek gu­
mowych policja rozipędziła awanturników, aresz 
tując 7 studentów'. Uniwersytet został na kilka 
dni zamknięty.

Licznym zwolennikom n 9 7 Ir ń Ul
naszych znakomitych F  t .
przypominamy, ic.tylko do godz. 6 p. p* 
mogą je nabyć z unlkulędem ścisku* 

R o t he ,  Kraków Sławkowska 20.

NAPRAWA IRG AliO W
pneum atyczne i e lektryczne przebudowy, 
stro jen ie  przez m onterów  specja listów , 
elektryczna insta lac ja  m iechów. N ajn iż­

sze ceny, wykonanie fachot e.

ZAKŁADY BUDOWY ORGAKOW

B R A C I R iEG ER
KARNIÓW Śląsk —  Rok założenia 1873.

Ekspozytura i  Krakowie
ul. Sienkiewicza L. 2 a.

Parlament francuski za polityką Lava!a.
Paryż, 22 stycznia, laba francuska podjęła może uczynić. System koalicyjny byłby w tym

HTnclżrtianA no/I /kTtttun .r fo n -inrm __  nn__z________   . -i * -n • » -*wczoraj dalszą dyskusję nad oświadczeniom 
rządowemu Debata przeciągła się do późnej no­
cy i o godzinie 2 odroczona została do piątku, 
ponieważ nie było widoków, aby do rana wy­
czerpała się lista zapisanych do głosu.

Deputowany Forgeot domagał się aby rząd 
francuski .porzucał dotychczasową .bierną poli­
tykę i wystąpił z planem pozytywnym celem 
zapobieżenia ogólnemu nieszczęściu. Dlaczego 
zapytuje —  nie miałaby Francja postawić Am© 
ryce .propozycji następującej: „Francja rezygnu 
je z należnych odszkodowań, jeśli długi jej zo­
staną zamiłowane. Francja skłonna jest zredu 
kować zbrojenia o 25 procent wzamian za gwa­
rancję, że układ gwarancyjny z 1919 roku bę­
dzie wprowadzony w  życie. Jutro bowiem mo 
że w Niemczech wybuchnąć powstanie, skiero­
wane przeciw Francji. Najlepszym ratunkiem 
przed taldean mieberzpieczeństwam byłoby wza­
jemne porozumienie1

Deputowany prawicowy Delsol nazywa le­
gendą twierdzenie, jakoby Niemcy były ubogie 
i niezdolne do płacenia odszkodowań wojennych 
Wzywa Izbę, aby o ile możliwe jednogłośnie wy 
powiedziała, się za tezą francuską w kwestji te 
paracyjnej.

Deputowany Louis Marin stwierdza, że po­
ważne wydarzenia ostatnich dni zaniepokoiły 
wszystkie ipa.rtje i zapowiada, i i  frakcja jego 
glosować będzie za rządem. Mówca stwierdza, 
dalej, że wspaniałomyślność wobec Niemców 
nie jest na miejscu. Stawiają one wciąż nowe 
żądania i wkońcu wszystkie ich żądania będą 
spełnione ponieważ Liga Narodów nic dyspo­
nuje żadnemi środkami sankcyjnemi i niewiele

wypadku jeszcze najlepszym środkiem.
Przywódca radykałów społecznych Herriot 

powołując się na oświadczenie Brueninga, te  
Niemcy nie mogą dalej płacić odszkodowań, 
stwierdza iż stanowisko to jest nie do przyjęcia. 
Układy międzynarodowe muszą być uszanować 
ne. Przypomina on, źe plan Younga zawiera- <p> 
stanowienie, że jeśli Niemcy nie dotrzymają 
.planu muszą się poddać rozstrzygnięciu. Mię­
dzynarodowego Trybunału w Hadze. Nie wątpił 
wie Niemcy znajdują się obecnie w  tarapatach 
i dowodziłoby braku zrozumienia-, gdyby s-ię to­
mu przeczyło. Ale wedle sprawozdania komisji 
rzeczoznawców, po pewnym czasie Niemcy zno 
wu się podreparują. Herriot wyraża ubolewanie 
te Stany Zjednoczone nie podpisały paktu gwa­
rancyjnego, w czem leży cale zło. Sprawa w-aę 
łaby inny obrót, gdyby Ameryka przystąpiła 
do Ligi Narodów.

Laval pojadzie do Londynu.
Paryż, 22 stycznia. Dzienniki donoszą, 4© 

premjer Laval zaprosił premjera angielskiego 
MacDonalda do Paryża, celem omówienia spraw 
związanych z kwestją reparacyjną. Za pośred­
nictwem ambasadora angielskiego w Paryłr* 
MacDonałd odpowiedział LavaIowi, te z powo­
du ważnych prac parlamentarnych nie moiG 
opuścić Londynu i prosi, aby premjer Laval 
odwiedził go w Londynie. Odpowiedź Lavals 
nie jest jeszcze znana. Koła poinformowano 
przypuszczają, że premjir francuski przyjmi© 
zaproszenie i wyjedzie do Londynu jeszcza 
w tym tygodniu.

L is t  pos . Ż u ła w s k ie g o
odczytany na posiedzeniu Sejmu.

>ze
Warszawa, 22 stycznia (Tel. WŁ). Dzisiej- 
posiedzenie Sejmu rozpoczęło się od zała­

twienia incydentu spowodowanego wystąpie­
niem p. Żuławskiego na poprzedaiiem plenar­
ne m posiedzeniu Sejmu. Wczoraj donosiliśmy o 
liście, jaki p. Żuławski wystosował do marszał­
ka Sejmu p. Świtalskiegow związku ze swem 
wystąpieniem. Jak wiadomo p. Żuławski wspo­
mniał, że przed wyrokiem w procesie brzeskim 
jeden z posłów RB. powiedział z wszystkiemu 
szczegółami jak będzie wyglądał wyrok. Inter­
pelowany przez marszałka o nazwisko owego 
posła p. Żuław ski odpowiedział, że nazwisko 7-a 
komunikuje w drodze urzędowej. Marszałek od­
czytał pismo ipos. Żuławskiego w które,m stwier 
dza mi, żc treść wyroku była znana już 11 lnu. 
wieczorom, natomiast z przykrością oświadcza 
■/,(■ został wprowadzony w bind co d<> źródła z 
którego miał tę informację. ::dvż nie aicie go o 
hecnie ustalić, Mirsmłek świtalski wyraził 
przekona,me. żc n. Żuławski zanmi sformułował 
taki zarzut powinien był przekonać sity czy itwi 
odpowiednie dowody. Traktując to wystąpienie

jako karygodną nieoględnoeć w wypowiadaniu 
opinji o polskich sądach, marszałek świtalskl 
przywoła! posła Żuławskiego do porząku z na­
pisaniem do protokołu, eo pociąga karę 150 zŁ

Przechodząc do porządku dziennego Sejm 
uchwalił przedłożenie rządowe w sprawie sku­
pu kolei lokalnych: Muszyna — Krynica, Dro­
hobycz —  Truskawiec i  im.

Ciąg dalszy na stronie 7-ej.

Rokowana numińsko-sowieckie zerwane?
Paryż, 22 stycznia. Donoszą z Rygi, że ro­

kowania nimuńsko-sowieckie w sprawie zawar­
cia paktu o nieagresji zostały zerwane.

Przerażający bandytyzm w Chinach.
Londyn, 22 stycznia. Dzienniki donoszą 

z Nankinti: Wedle statystyki oficjalnej, w cią 
gn os tan ich dwóch lat w prowincji llupeh za­
mordowali bandyci 164.551 osób, spalili 310 
tysięcy zabudowań i uprowadzili % sobą 7.800 
osób, żądając wykupu za ich zwolnienie. Poza 
tem zaginęło 946 tysięcy osób.
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Nie ty lko  p, Hupka i  „Czasu1', ale i —  
t> .adeusz W ien iaw a Długoszewski, reda- 
- tor ‘-o jiom yślnego tygodnika „Polaka 
Wolność'* chwali p. Kostka Biernackiego.

„Dziś B ierfceki — pisze w  tym tygo­
dniku — jako wojewoda nawogródzki, jak 
dawniej nienawidzi kleru, jak dawniej, 
wbrew wszystkiemu, tępi go j obniża jego 
autorytet, posuwając się nawet do tego, ze 
'zabronił wziąć udziału w jubileuszu dzie­
kana wszystkim urzęduuiom i ich rodzi­
nom. Nienawidzi ziemiaństwa i wbrew 
wszy.;tK’emu, co czyui polityka dzisiejsza, 
oświadczy1 przedstawicielowi ziemiaństwa, 
że ziemiaństwo jest hańbą imienia pcl 
skiego

Pragnę tylko jeanego, abyśmy nie czy­
n ili % Biernackiego nienormalnego czło­
wieka, nieodpow ..edzialnego za swoje 
czyny.

Bo Biernacki, jeden z nielicznych, jest 
od. początku do końca, tylko konsekwent­
ny, nie czyni łamańców. W brew wszyst­
kiemu jest Silny, choć obcy wszystkim". 

Rzecz jednak znamienna, że mimo to 
ziem ianstwo pouejmuje p. Kostka B ierna­
ck iego u sieb ie i gości. Co może —  bal!

P. Grlinbaum a Kało żydowskie.
P . Gruenbrum —  jak już w iadom o —  

glosow ał za  wnioskiem  opozycji o votum 
nieufności d la  rządu, gdy reszta żydów 
przezorn ie wstrzymała się od głosowania. 
„N ow y D zienn ik" jest na n iego oburzony 
z  tego powodu. Może sobie p. Gruenbarnu 
—  pisze „N ow y D zienn ik " —  uprawiać 
opozycję w  swojem  piśmie, ale

„kiedy reprezentacja żydostwa polskiego, 
jaką jest Koło Żydowskie, a za jaką agu- 
dowscy przyjaciele s rnacji go nie uznają, 
ma się w  głosowaniu decydująeem wypo ■ 
Wiedzieć na terenie przedstawicielstwa

Komu służą?

ludowego, wówczas dla względów właśnie 
jednolitości, a więc i siły polityki uarodo- 
wo-żydowskiej, powinien pos. Gruenbaum 
swoje względy taktyczne zostawić na ubo­
czu, zadać sobie bodaj nawet gwałt we­
wnętrzny i — nie głosować odrebme. Nie 
leży absolutnie w  interesie żydostwa poi 
fik i ego i polityki narodewo-żydowskiej, 
ażebyśmy — my sami — pomagali pod 
trzymywać kłamliwą i nawskróś fałszy­
wą (? )  legendę, jakoby jeani sjomsd byli 
„zauowoleui" i „ugłaskani", a drudzy „ra­
dykalni" i „nieprzejednani". Przez takie 
ekstratury mają potem ci, którzy tego po­
trzebują, wygodny a skończenie perfidny 
argument: Jak to, przecie nawet nie wszy- 
ewy s jon iści są tego zdania, co Gruen­
baum
Tak  to „Now y D zienn ik " odżegny wuje 

® ę  od opozycji.

Sprawa a>>tonom|i uniwersyteckiej.
„C zas" omawia tę część oświadczenia 

p. mm. Jedrzejewic.za, Która dotyczy sto­
sunków’ w 'szko łach  akademickich. \V tych 
słowach w idzi zaorze ozenie pogłosek o  rze­
komych zamiarach ograniczenia auturioinji 
uniwersyteckiej.

„Tak więc — pisze „Czas" — z w iel­
k iej chmury — małv deszcz. Okazuje się, 
jeśli słowa ministra interpretuje się 7 do­
brą wiarą, że w  planach rządu leży jedy­
nie utrudnienie awantur studenckich i zao 
slrzenic odpowiedzialności za nie, ale że 
i  to ma być dokonane w ścisłem porozu- 
jnieniu z  przedstawicielami szkół akade­
mickich, a nie poza plecami rektorów 
i dziekanów. W  ten sposób pogłoski oka­
zały się mylne, a niebezpieczeństwo, o ja­
kiem mówiono, znikło Cała akcja rządu 
na polu zmiany ustawy akademickie j przed 
stawia się teraz w  całkiem innem świetle, 
to znaczy jako przeciwdziałanie objawom 
antypaństwowym w pośród niłodz;eży 
szkolnej; co leży zresztą w granicach za­
sadniczego pojmowania celu szkolnictwa, 
mającego na wszystkich swoich stopniach 
wychowywać młodzież w duchu zrozumie­
nia potrzeb państwowych".

Czy n ie  zawcześnie na to uspokajające 
zapew nienie? Czy n ie należało poczekać, 
aż p  m in ister wystąpi z zapowiadanemi 
rarządzerian i’ ?

40 lekarzy zakopiańskich.
F. Boy-Żeleim ki składa w  „W iadom o­

ściach L iterack ich " wyrazy uznania czter­
dziestu lekarzom  zakopiańskim, którzy nra 
przysła li znany „a d re s " hołdowniczy

„Czterdziestu — pisze — lekarzy: a jest 
ich Wszystkich w Zakopanem czterdziestu 
kilku; rzadka jest taka jednomyślność, 
a jeszcze rzadsza taka sainorzuiność w uja- 
wmieniu jej 1 jak' przekrój, lekarze zako­
piańscy, to ludzie z najrozmaitszych stron 
Polski, ludzie poza tern z pewnością roz­
maitych obozów’ i przekonali. Trudno tu 
już mówić — jak jest zwyczaj — o maso-

Utrzymaliśmy z grona naszych czytelników 
następujący artykuł:

W  Komie}! Kodyfikacyjnej znany projekt 
nowego prawa małżeńskiego dla Polski.

ri stolicy kraju pierwsza Poradnia dla 
świadomego macierzyństwa.

W  stolicy nowogródzkiego województwa 
książka wojewody „Djabeł Zwycięzca".

,W letniej stolicy Polski adres hołdowniczy 
lekarzy dla Boya Żeleńskiego.

W  szeregu organów prasowych niebywały 
atak na katolicką otykę, na sakramenty, do­
gmaty, duchowieństwo polskie.

Fakra, które dają do myślenia i uiepokoją. 
Wszystko zdaje się wskazywać ni&wątph 

wie, że poza faktami kryje się metoda i sy­
stem. Skąd wychodzi, kto go reprezentuje, kto 
nim kieruje?

Współczesne położenie Polski jest mezmier 
nie ciężkie i trudne. Weiśńęta miedzy Rosję 
i Niemcy przeżywa znow wielki akt historyez 
nego dramatu obrony, w której musi wytę­
żyć wszystkie siły i -skupić wszystkie swe 
moce. Wo wiasnem łonie choruj■) ciężko na 

.kryzys gospodarczy i groźniejszy może jeszcze 
kryzys polityczny.

.W takiej chwili, jakby dla powiększenia

rozlałyby się dawno po całej Europie, przy­
nosząc jej zagładę, chrześcijańskiej kulturze i  
wszystkich przez wieki prac i wysiłków two­
rzonych wartości duchowych. Jeśli tej Pol­
ski nio można usunąć i zdław,ć jej przemocą, 
trzeba ją od wnętrza osłabić, rozłożyć, zgan- 
grenowae —  trzeba w miej rozbić rodzinę —  
twierdzę, a potem...

T leży Polska pod bokism germańskiej po­
tęgi. Dzięki swej rodzinie w ykazuje wspaaia- 
ly  przjrost ludności, krzewi się bujnie naród 
krzepki jeszcze i zdrowy do pracy i do wojny, 
—  gdyby było trzeba. Rozwój ie.n i przyrost 
zatamować muszą wyludniające się groźnie

Niemcy. Za lat kilkadziesiąt Polska zł ówiia 
się z nim i ilością mieszkańców. To groźn 5 Trze 
ba więc rozbić rodzinę polską, podkopać ducha 
wiary, zniszczyć etykę ChrystUoową w życiu 
rody.tanem, s-połecznm,, politycznym —  a paten.
—  z narodem-truipem duchowym i  fizycznym —  
sprawa już prosta...

Ktokolwiek w Polsce ducha ety  mało iaro* 
du osłabia, kito podkopuje odwieczne podst-a 
iwy bytu naszego, świadomie czy nieświado­
mie idzie po linji wi ogiej nam j  olityiki Wscho­
du lub Zachodu.

Jaśniejsze to nad słońce!
I  dlatego na cary głos wołamy I pytamy, 

tych co w zaślepieniu i opętaniu prą. do walki
—  Koma służycie?? poiants

Adolf Hitler.
Sylwetka Hitlera. Mówca i aktor. Wpływ lht lera na masy. Kto go finansuje? Awanturnik 

polityczny dąży do władzy. Megaloman ja Hitlera. Jego „misja"?

zamierzał oeaągtaąĆ siła

trudności, zwiększenia osłabienia zwartości 
siły i tak już rozdartego społeczeństwa —  aiar 
my walki religijnej, skoncentrowany atak r.a 
katolicyzm, wiarę, Kościół, duchowieństwo!

I  znowu pytamy —  suąd to idzie?
A  szczególnie grozuy ten z furją prowadzo­

ny atak na rodzinę polską. Fatrzymy w dzieje 
ostatnich wieków Rzeezypospiltej i widzimy, 
że stała siłą rodziny. Tam się słyszy najser­
deczniejsze'wierzenia religijno, tam się schro­
nił duch narodowy, tam się Ics zt ale iły w cie­
ple sakramentalnego małżeństwa najpiękniej­
sze młodzieńcze charaktery. Duch Boży. nad 
polską rodzina się unoszący uczył ojca i mat­
kę, jak z zaparciem sieb:e i swego szczęścia 
służyć Bugu i Polsce, rodzić i chować dzieci, 
znosić tysiączne domowe przykrości ] trwać 
na stanowisku, nie łamią-c nrzyslęgi ślubnej 
„Bogu Wszechmogącemu iw TYójcy Jedynemu." 
-złożonej. I

Gzyżby nam dziś tej * ły  rodzinnej jut nie 
było potrzeba? Czyżby dzieci polskie XX  wie­
ku nie zasługiwały na szczęściu cichego ogni­
ska dcm owego i jego nezapomnianych nigdy ra 
dosci, klejnotów i mocy?

Więć w czyim Interesie moło leżeć podko­
panie rodziny polskiej, jej jedności, spoistości 
i trwałości? I  komu służą ci, którzy dziś z ruiny 
rodzin polskich uczynili sobie zadanie i ideał 
życia?

Polska, powiedzieliśmy wyżej, leży pośrod­
ku dwóch światów, wrogich jej do głąbi duszy, 
do samych wnętrzności —  świata Bokzewji 
Geriuanji.

Gdyby nie Polska, jaczejkł Kuniunłs tyczne
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nacb, o żydach, o klice. Tern może różnią 
się lekarz© zakopiańscy od innych, że są 
ba ra ziej niezależni, inni pi podlegający ci 
śnieniu, które dławi jednostki w mniej­
szych zwłaszcza środowiskach, nawyki5 
bezpośrednio patrzeć na życie i na jego 
powikłania. No, i nawykli oddychać wlro­
wem górskiem powietrzem.

Pismo lekarzy zakopiańskich wydaje 
mi się tedy znamiennym sygnałem ostrze­
gawczym. Świadczy ono, że nieb lko nie 
znamy opinji ogółu w  najważniejszych 
sprawach społecznych, ale — tak, jak rze­
czy stoją — nie mamy prawne możności 
jej poznać".

Niech sie o. Boy cieszy tern i i podobne- 
mi adresami. Je go agitacja jednak n ie zdo­
ła wstrząsnąć podwalinami życia rodzinne­
go. Na ich straży stoi o lbrzynra  większość 
narodn!

Wychowanie obywateli, czy prctorjanów?
„Gazeta W arszaw ska" nawiązując do 

przem ówienia p min. Jedrzejew icza o w y­
chowanki „państwowem ", pisze:

„Metody wychowawcze, polegające na 
przymusie i brutal nom narzucaniu przeko­
nali, stosowane są do uczącej się młodzie­
ży na całej linji. Przymus wysyłania kart 
imieuiuowych na Maderę, niedorzeczna 
polityka „portretowa" w szkołach, prepa­
rowanie na użytek rządzącej grupy historii 
odbudowy państwa polskiego — wszytko 
to wywołuje wśród młodzieży zrozumiale 
rozgoryczenie i clięć oporu w stosunku do 
swoich przełożonych, co z punktu widzenia 
wychowawczego jest zjawiskiem wysoce 
niopożadanem. Min. Jędrzejewicz widocz­
nie zapomniał o tern, że zadaniem szkol­
nictwa publicznego jest wychowanie przy­
szłych obywateli, a nie zwyczajnych preto- 
rjanów i, że, wobec tego, życie szlkoły, 
nauczanie i wychowanie musi opierać się 
na zasadach zgodnych z tradycjami, które 
panują w Polsce już oddawua, eonajmniej 
od czasów Komisji Edukaeyjuej".

Kto w-idzial Hitlera z pewnej odległość 
jogo twarz iprzeoiętą długimi nosem, pod kto 
rym czernieją przycięto wąsy, kto zaobserwo­
wał jego chód, temu może się wydać, iż widzi 
przed sobą ChapliWa, nie tego z laseczką, lec 
z grubą pałką. Jeśli Gliarlie‘nni przyjdzie kie. 
d jś  myśl sfiihnowiamna “^Ohadie-dyktatora", lę  
dizio mógł sie wzorować na swym eobowturze 
Hitlerze.

Zbl&ka oglądany, zwraca Hitler uwmg' 
złym, skoncentrowanym wyrazem twarzy. >Szy 
ja masywna, niieawy Me gruba. Wrażenie 
gólue: wulgarność w całej postaci i zarazom 
coś iucspofcojitiego w  juchach i zachowaniu. 
Strój zaniedbamy. A  jednaiK tein człowiek w y­
wiera wpływ fascynujący nu tłumy. Źrćdtem 
tego liiąguetywinu są u HM ara: oczy i igtoe 
Oczy nadają właściwy wyraz tej twarzy zmię­
tej. twarde, biegające, ale goniące ogniem wo 
wnętrzuyrn. Nieuchwytne i przeszywające.

Głosom włada Hśtlefr, jaik aktor i śpiewak. 
Obejmuj o on w  swej szerokiej sual' wszystkie 
rejtetry.

Oto Hitler na trybuuie wiecowej Stoi sje- 
ruihioaiio i miHuzącio przez Iłailka ohwL Mów) 
rzuca krótkie, urywane zdanie; mówi tcnmr. 
rozkazującym, jak na manewrach. 'Wymowa 
jego jest talk czysta i wyrażm-a, że słychać każ 
de słowo w  najdalszym zakątku ja]i. Gestem 
ręki podkreśla wyrazy, zdania. rzuca je przed 
rtdbie. ja)k wjozne granaly ntowa jego zaipa. 
łają tłum. bo Hitler umie oddziaływać na psy- 
ohe tłumu.

Sława 5 UMfruiantihść IfiHcra ópicra się na 
jego talencie oratorsfcim i maierjnle gk>so- 
wyiit. Ta broń nie zawodzi go nigdy.

Właściwym inspiratorem Hitlera i tym, któ 
ry  uwkaza} mu —  meowńidomie zarówno —  
drogę dio sławy i władzy, był przedsiębiorca 
w  Monach junt. w którego zakładach pracował 
po wojnie. Wybucha strajk. BM-ar otrzymuje 
misję przed.Jawienia żądań strajkujących wła 
śteJctidowi. Wywiązuje sio tak dotrze z zada­
nia, \t ten mu oświadcza:

..Hitler, peetośdo na właściwej drodze. Je­
śli zostaniecie socjalistą, —- powierzą wmr sta 
oiowislko sekretarza zwapsłm; jeżeli zostaniecie 
naicjomuisrą —  wszystkie drzwi będą kita was 
otwarto, bedzieciu wielkim mówcą:

Hitler nie zapomniał o radzie swego Dzcfa. 
Został jedtnioc-iześnie siocjafot-ą 5 namndowiom. 
Kar jera już była wytknięto, <a programie mo 
żna iDomyślec później.

Burzliwe lata, 1910 x., 1023 r., nifiidojrry 
uinrsz na Berlin, 1023 r. wcktiipowanunr Zagłę 
biu Ruhry —  pierwszo to prćby danałailiiiośrt- 
Hitlera. Pod koniicc 1925 r. zdobywa senie po 
[lardc przemysłowi ów uadrcńskich i z ich po­
mocą, finansową zakłada dsieutuuk „Yoolkf- 
schcr Beobachitrrt’ . Teraz zaczyna się jego w 'a 
ściwa Joarj-ura. ttucih nairodowo-eocjałk tycery 
rozwija eie i (pędzi z szybkością, lawiny. Uóws 
kują mu już pomocy juukrowie pomorscy; im. 
teresuje się nim Hugonberg, tuzy i maCTUCt 
wielkiego przemysłu i kaoitału.

W listopadzie 1931 r, Hitler znajduje #'9 
iuż u Zuuittu swej potęgi. Siły jego rotną, 
rogi Bwolcimników wydłużają się w  nieskonuze 
iość ale —  program partji staje się coraz baj 

dziej mgławicowy. „Moim celem —  mówi H4- 
lor .—  jest mój naród, jego chleb codzienny, 
jugo wolność i honor. Złudy iwtrjotyzmu bur. 
żuazyjnego zastąpię eitaą wolą narodową nmj 
partji, miraże socjalizmu marksowekięgo, z®- 
stąpię przez sprawiedliwość społeczną pod cgl 
dą mej partji. Niemcy prowadzono przez nas 
obudzą się, aby wypełnić swoją misję".

Jaką misję? 0  tern Hitler nie mówi. Sam 
nie w,‘o. jalka to ma być misja. Kro mim kie­
ruje ? Dla kogo właściwie prącuje? On sam 
wierzy w  nadejście dnia. który utrwaii jego 
władzę, łfegalomanji mu nie brak.

Iłitłcr ma wroguw w « własnym obozie.
Ało tnarazić nic przeszkadzają mu ich ataki. 
Jogo władza nad tłumeni jest jeszcze pewna j 
i nienarusizoma. Panuje nad masą. '

W  pełni 6wyeh suikccsow diostrzcga obec,

nie Hitler, iż to, co 
i przoz -walko, może mu wipaść w  ręce przy 
użyciu środków i dróg legalnych., kola a won 
turnika politycznego się kończy, zaczyna alt 
rola męża stanu. Do tej roli Hitler zdaje uięj 
nie dorasta i nie jest przygotowany.

pierwszem maże mepowodzemem Hitlera 
jest i będzac w skutl-aicih jogo salkoea. Jedjcii 
z izałotżyeiói] partji nor. . ocjałietów krthur 
Dinter, który opuścił ipnrtję, mowi. ..Wiem, że 
ani Hitler, ani jego sztab nie mają żadnego 
planu zarganizow amia rządów. Hitler to  dana 
gęg, aktor, studjujący każdy swój gest, obsu- 
kujney masy, alby zadowolić swa ambicję".

.Hitler, oświadcza jeden z dyplomatów nie 
nuockich,, juet przejawem materjaiinym nieza­
dowolenia mas ludowych w Niemczech".

R. D.

P. min, Jąarzfcjcwicz o nowym 
ustroiu szkoły,

„Gazeta Poiaka’1 zamieszcza wywłaił % pa­
nem min mirem Jtjdrzejewi-czeiin w sprawie pro- 
joktu ustaiwy nźkolnej. Przytp.cza-iny z niego 
ważniejszo wyjątki.

„Po raz pierwszy — mówił p. minister —>> 
M  czasu wukrzeezcnia Państwa 1’olskicgo stwier 
dza uataiwowu zabadę T-iletmcgo obowiązku 
szkolnego i 7 mioletniej szuoly powsiwJmtj 
1'ełn.u szkolą 7 Masowa lwylzie obejmowała trzy 
i zczi ldo programowe: 4 liotn-i, dający powmą 

podstajwową całość, —  dwutefeni rozszerzający 
pogłębiajiicy szczebel pierwszy, oraz 3-ci je  ̂

dnoiroczuy dla tych nawiasom mówiąc 00 pro­
cent, ikitórzy po nim już w  żadnej szkole, ksztal 
cić się nio będą,1’.

Prócz -polnej Tklasowcj szlkoły powszeeh- 
iej przewidnjo p. uuinister jeszczo „niżej zorga 

inzowane“  s/.koly jiowszechue (1, 2, 3-Ma&0\vę 
:td.). Nic ciekawego o nich m.io powiedział.

Korzyścią lurwego projektu, zdaniem p. mi­
nistra. jast to, że

„szkoło powBzcclmej oddaje to, co się jej słu 
sznie (?) —  przedawszystkienn zo względów na i 
tuTy społecznej należy, a m.ianowicio dzisiej­
szą I i H  klasę gimnazjalną, oddaiwua pokry­
wającą się (?) piogram iwo z 5 6 Masą szkoły
powsr/.ochnoj".

Go się 1 yezy szlroły średniej, to jwin mini­
ster oświadczył:

„Po  klasie 5-tej t } tej dzisiejszej dzkoły 
śicilmięj około 4 nroc. uczniów opuszcza ją przo 
rywając w środku swojo studjum ogóluokształ 
cące. Nio są to koniecznie uczniawiu niezdolni, 
ale uczni-uwie innych zdolności, niż te, których 
w wyż°z«m gimnazjum trzeba, a także ucznio­
wi o, pozbawieni odpowiednich środków mater- 
jalnj dh. Ten powód tak u nas, jtdlr i w całej Eu 
ropie prow adzi do podziału szkoły średniej na 
dwa stopnie, z których każdy daje pewną ca- 
bść programową, i pewno prawa. Niższy sta­
nowi podbudowę także dla odpowiedmch szkól 
zawodowych, gdzie już dzisiaj bez sześciu kiiae 
gimnazjalnych uczniów się nie przyjmuje, ł ą ­
czy się ta sprawa z tak ważnem zagadnieniem 
podniesieniu znaczenia szkół zawód owych i skio 
rowania tam młodzieży o oJpoy iednich zdolno­
ściach, celem zmniejszenia pydu ku um-raersy- 
tetom. dlatego jest intencją projektu, by do 
szkół zawodowych nie szli wykolejeńcy z gim­
nazjum. Uczniom zaś zo szkół zawodowych, !>  
partych o czteroletnie gimnazjum czyli niższy 
stopień szkoły średniej, projekt ustawy daje 
wstęp do szkół wyższych udpowiidniego typu’*.

Przy zamawianiu noirdynezyeh
cfirzemplarzy „G^osu Narodu** 
należy równocześnie nadesłał
25 irr. za każdy numer dzień-

:
nlka i opłatę pocztową 10 jfr. 

od egzemplarza
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Antychrzcścijański wychowawca naszej 
młodzieży.

W jednym z ostatnich numerów „Kurjera 
ó'Helskiego”  zamieszczono artykuł zapowiada­
ją gy rychłe ukazanie się pierwszego numeru 
uśma dla młodzieży szkół średnich pt. „Ster” . 
Kierownictwo tego pisma ma objąć J. Ostrów 
,ki. wizytator szkół w Kuratorjuni Szkolnem 
Wileńskiom. W  związku z tern, Katolicka Agen­
cja Prasowa wysuwa swoje obawy co do kie­
runku pisma, zwłaszcza w zakresie etyki. P. 0- 
-! rawski napisał dzieło pt. „Etyka a psycholo- 
gją.’,4. w którem rozprawia się, „z podziwu go­
dnym tupetem” , jak podkreśla K. A. P.
0 c!rryst,ianizmie względnie etyce chrześcijań­
skich1 o której ma on bardzo niedostateczne, 
a nawet wnrost fałszywe pojęcie. W  dziele p- 
Ostfowskie-go znajdują się takie określenia: 
.konsekwentny chrystjanizm jest niemożliwy, 
ilo przyjęcia dla ludzkości’', etyika zaś chrze­
ścijańska jest „zaprzeczeniem natury ludzkiej 
>td. Z treli właśnm względów należy się po­
ważnie. cbawitać. czy „Ster” pozostając w rę­
ku Ostrowskiego, jrc nada fałszywego kierunku 
naszej młodzieży szkolnej.

Agitacja za projektem ustawy 
małżeńskiej.

Na pomoc osławionym „Wiadomościom 
Literackim” w propagandzie projektu prawa 
małżeńskiego Komisji Kodyfikacyjnej ruszyły 
świeżo założone tygodniki „Jutro Rzeczypos­
politej”  i ,,Ogniwo”? Zwraca powszechną uwa­
gę. żc oba te pisma wydawane są na luksuso­
wym papierze i że rozsyłane są w dużej ilości 
gratis.

,Jutro R zeczypospo lite j” , redagowane przez 
radykałów o ideologji pułk. Kostka-Biemac- 
kiego, występuje przeciwko Akcji Katolickiej 
z racji zwalczania przez nią projektu ustawy 
małżeńskiej. ZebTania po parafjach Akcji Ka­
tolickiej w pojęciu redaktorów  tego pisma to  —  
..manifestacja zupełnej niezależności kiera od 
czynników rządowych, to coś, co graniczy 
7. anarchją'1. A  zatem, w edług tych panów, nie 
sieją anarehji cl, co chcą burzyć ogniska ro­
dzinne w Polsce, a ci, co bronią sakramentu 
m ałżeństwa i zd row ia  duchowego Narodu.

W dalszym ciągu swych wywodów „Jutro 
Rzeczypospolitej" nawołuje władze rządowe do 
represyj przeciwko duchowieństwu i społeczeń 
stwu katolickiemu, do rewizji Konkordatu it<L 
ĄTidew  tern jest perfidji, gdyż usiłuje się wmó 
wić, że cała akcja protestacyjna jest zwrócona 
przeciwko rządowi, a nie Komisji Kodyfrkacyj 
nej, mimo że uchwały precyzują, wyraźnie kogo 
się' czyni odpowiedzialnym za projekt prawa 
małżeńskiego.

Dziwna jest moralność redaktorów „Jutra 
Rzeczypospolitej” ; twórcom i zwolennikom pro 
jektu małżeńskiego wolno jest agitowaś na- 
rzucać projekt społ^ozeafctwu, 1 om z
nie wolno bronić swych zasad. (KAP).

Starcie policji z bezrobotnymi w Rybniku
W Raruszoiweu. w kasynie hutniczcm odby­

wało się we czwartek zebranie bezrobotnych. 
Mówca Motyka w  tonie umiarkowainym oma­
wiał położenie bezrobotnych. Po nim zabrał 
głos prowokator, jak podaje „Polonia” , Emul 
Gerz z Katowic, który wygłosił demagogiczne 
przemówienie. Rezolucji nie powzięto z powodu 
rozbieżności zdań. Po zebraniu bezrobotni przy 
stawali w  grupach przód lokalem omawiając 
przemówienia. W tedy zjawiła się policja, roz­
praszając zebranych przy pomocy pałek. Ttam 
osypał gTadem kamieni policję. Wobec tego po­
licjanci wystrzelli kilkakrotnie w powietrze. 
Niektórzy wieoownicy rozbiegli się. inni zaś za­
jęli nadal pozycję groźną. W tedy padła salwa...
1 rozległy się jęki. Tłum rozbiegł się, pozosta­
wiając na miejscu ldlku rannych 1 zabitego, któ 
rym okazał się bezrobotny. Ponadto zostało ran 
nych klka osób nie biorących’ udziału w  de­
monstracji, Od kamieni odniosło obrażenia sie­
dmiu policjantów.

57 na ławie oskarżonych.
W  Płockim sądzie okręgowym rozpoczął 

się proces przeciwko 57 oskarżonym o rozru­
chy uliczne, jakie wydarzyły się 2 lipca ub. 
roku. Na wstępie sąd na wniosek prokuratora 
wyłączył sprawę Józefa Chabowskiego. który 
okazywał oddawna pewne manjactwo. W  dniu 
dzisiejszym ustalono persanalja oskarżonych. 
Wszyscy oskarżeni do winy się nie przyznali. 
Obrońcy zgłosili bardzo wielu nowych świad­
ków, których liczba dosięga 150.

P O P Ł O C H  WŚRÓD NARKOMANÓW. W
związku z wykryciem handlarzy narkotyków w 
Warszawie, przeprowadzono szereg rewtoyj w 
tamtejszych aptekach. W  jednej tylko aptece 
Mic.helisa zakwestionowano .1580 recept. Spraw 
dzanie ich potrwa czas dłuższy, ze względu na 
konieczność przesłuchania figurujących na re­
ceptach lekarzy i ich pacjentów. Mitfhetea « "  
niono z aresztów za kaucją 5.000 zł.
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Porywające arcydzieło dźwiękowe pełne słonecznego humoru, upojnych melodyj langa, za­
wrotnego tempa rumby. —  Film muzyki czarownej rozgrywający się wśród szalonego rytmu 

zabawy, przy dźwiękach kielichów szampana i beztroskiej wesołości

SAL W OPERZE
Szampańska komedja ekscentrycznych przygód, i arcypikantnych awsnturek.

Olśniewająca przepychem w y staw a . . .  tysiączne tłumy, rozbawione kobiety, kuszące pięknem 
swego ciała i wytwornych tualet, lekki flircik i gorąca miłość, uroczy nastrój i skandalik ...  

i dozwolony czas na niedozwolone rzeczy.

W  głównych rolach: I W A N  P E T R O W IC Z ,  L IA N A  ł lA ID ,  G E O R G E  A L E K S A N D E R  

Reż. M tx  Neufeld. —  M uiyka Otto Stransky. —  M uzyka ... T an iec ... Noc walc angielski- 
Santa Lucia tango, będą niewątpliwie rewelacją sezonu.

Początek seansów o godz. 5, 7, 9T0. w  niedzielę o godz. 3, 5, 7, 9T0.

Nowy r u n  na pola diamentowe
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praedyiwiano oataitinio w  Afryce wschodniej gdzie odikiryito padiubno oaoiwe pokłady, w których 
szlachetne kiaamemjie występują aiotść często. U góry widzimy rfsykujących się pod nadzorem 
władz do bdiegu na terem kopalni kandydatów aa przyszłych miijonerów, iu diolu zaś pracę 
przygotowawczą na takich kopalniach. Jak wiadomo, kopalnie d.jaimenitów prowadzą zaw­

sze pracę po okresie zimowych deszczów, przy ozom bdeg ma ter on kopalni jest prawdziwą wal 
ką na śmierć i życie, jego bowiem uczestnicy nie szczędzą afotbfe wzajemnie żadnych przy­

krości.

Oktawa modłów o zjednoczenie 
katolickie.

Z rozporządzenia Ks. Biskupa Łosińskiego 
w katedrze kieleckiej odbywia się od 18 stycz­
nia Uroczyste Nabożeństwo po południu o g. 
5-ej o zjednoczenie katolickie. Obecny jest 
Najdostojniejszy Pasterz, Kapituła, Alumni 
Seminarium i pełna katedra wiernych.

Na początku krótka nauka na temat iwteai- 
oyj dni poszczeglnych, następnie 'wystawienie 
Najśw. Skramewtu w Monstrancji, cząstka ró­
żańca św., litanja do Matki Boskiej, po odśpie- 
wamiu „Pod Twoją obronę” następuje ,,Przed 
tak wielkim  Skramentem” i Błogosławieństwo.

N. S.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO. Za­
mieszkały w Solcu Kujawskim 10-letnj robot­
nik J. Kasperski, pozostający od dłuższego 
już czasu bez pracy, zastrzelił dwoje swych 
nieletnich dzieci a następnie wypił flaszkę li- 
jolu. Przewieziony do szpitala w Bydgoszczy 
zmarł w kilka godzin później.

Zamieszkały w Nakle 60-letni robotnik Ma- 
rjam Nitka bezdomny i bez pracy nocował od 
dłuższego czasu na dworcu. Onegdaj wieczo­
rem mimo próśb został wydalony z poczekalni 
kolejowej z polecaniem udania się do miejskiej 
opieki społecznej. Bezradny starzec w despota 
cjj powiesi się na klamce drzwi na dworcu. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy.

W  ZANIEMYŚLU (Wielkopolska) areszto 
wano dyrektora Banku Ludowego Gruszkiew i­
cza pod zarzutem defraudacji. „Nowy Kurjer 
określa zdefraudowaną sumę na 100.000 zł.

WYWROTOWCY UKRAIŃSCY PRZED 
SĄDEM. W  Samborze rozpoczął się w tam­
tejszym sądzie okręgowym proces polityczny 
przeciwko 42 działaczom ukraińskim, stano­
wiący echo akcji sabotażowej z jesieni roku 
1930. Wśród oskarżonych znajdują się: były 
dyrektor ukraińskiego gimnazjum w Droho-

Z  c < i l e # o  śmiałą.
Następca tronu Etjopji na audjencji 

u Ojca św.
Dnia 19 bm. Ojciec św. przyjął na audjencji 

następcę tronu Etjopji wraz z kilkoma człon­
kami rodziny oesarskiej oraz liczną świtą, 
wśród której był również minister handlu tego 
państwa. Następca tronu wręcaył Ojcu św. bo­
gato ozdobione pismo cesarza Etjopji na Pirga 
minie. Papież, zaznajomiwszy się szczegółowo 
z tym niezwykle oryginalnym dokumentem na­
pisanym w języka etjopskim, wygłosił dłuższe 
przemówienie, zapewniając dostojnego przedsta 
wiciela cesarstwa afrykańskiego o szczerych 
uczuciach, jakie żywi dla Abisynji i przypu- 
minająe, że Kolegjum Etjopskie otrzymało na 
terenie Miasta Watykańskiego piękny gmach, 
w którem młodzieńcy tego kraju kształceni są 
w miłości dla swej ojczyzny i cesarza. (KAP). 
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203 LATA WIĘZIENIA otrzymał na mocy 
wyroku sądowego pewien rolnik rumuński 
w Ramnicul Sarat. skazany na zapłacenie grzy 
wny w sumie 3.700.000 lej. Ponieważ zasądzony 
nic może wpłacić takiej sumy, przerachowano 
grzywnę na 202 lata i 250 dni kary więziennej.

byczu i członek zarządu „Uudo", Włodzimierz 
Kuźmowicz, oraz nauczyciel Michał Iwanenko 
i inż. Osip Lewicki. Proces potrwa kilka dni.

SAMOBÓJSTWO SYNA PROFESORA UNI­
WERSYTETU. W  Warszawie targnął się na 
życie 22Jedni Mirosław Sinosarski, student 
Politechniki Warszawskiej. Zmarły tragiczną 
śmiercią był synem profesora Uniwersytetu 
Poznańskiego TT* w ód ca-niobójsiwa n ‘r, usta­
lony.

SowiaGcy emisariusze w Rumunji.
Władze rumuńskie, które prowadzą śledz­

two przeciwko aresztowaniu w Konstancy emi- 
.-ui-rjuszów sowieckich, wyraziły przypuszczenie 
że aresztowani zorganizowali w swoim czasie 
uprowadzeni" gen. Kutjepowa. Na modłę Kutje- 
powa miano tiprowadzić w Rumunji b. dygni­
tarza dworu carskiego, Agatjewa, który oświad 
ozył policji, że był prześladowany przez bandę 
szpiegowską od szeregu lat. Przed nimi uciekł 
z Paryża do Berlina, następnie do Wiednia a 
w końcu do Bukaresztu. Ostatnio otrzymał za­
proszenie od „kuzyna” , by przybył na okręt 
grecki Pliilomcla, stojący w porcie Konstanca, 
Aguutjow zrozumiał, żc chodzi tu o zasadzkę i 
doniósł o tern policji. W  ten sposób aresztowa 
no zamachowców. Liczba aresztowanych wzro 
skt do 80 osób. Wśród aresztowanych znajdo* 
je się obywatel francuski Lecocjtie, który praw 
dopodobnie stoi na czele bandy szpiegowskiej, 
waz kobieta. Ma ona być ową tajemniczą da­
mą, z którą widziano Kutjepowa po raz osta­
tni.

800 lekarzy przeprowadziło badania
w klinikach urzędowych Lourdes w 1935 r.
Urzędowe biuro lekarskie w Lourdes wyka­

zuje, że w roku ubiegłym 800 lskarzy z -wszyst­
kich krajów świata przeprowadziło w klini­
kach Lourdes swe badania. Wszyscy om wró­
cili do swych krajów pod najglębszem 'wraże­
niem rzeczy widzianych. Bezpłatnemu lekarskie 
mu badaniu poddanych zostało w ciągu roku 
ubiegłego około 20 tysięcy pielgrzymów. Na 
okres roku 1931 przypada 10 urzędowych 
stwierdzeń niezwykłych uleezoń, które nie dają 
«się przez nowoczesną medycynę wyjaśnić 
w sposób naturalny. (KAP).

 uno--------
OD K IL K U  DNI NA OCEANIE A T LA N ­

TYCKIM  SZALEJĄ GWAŁTOWNE BURZE. 
Okręt „Franco” , na którym jadą nasi hokei­
ści i narciarze na olimpjadę, znajduje się 
w sferze działania burz. wskutek czego opóź­
ni swój przyjazd do Nowego Jorku o 2—3 dni. 
Radjotelegramy ze statku donoszą, że nasza 
drużyna bardzo cierpi na chorobę morska.

KONDUKTOR —  PRAW NUK KRÓLOWEJ.
W  Hiszpanji zmarł piewien konduktor auto­

busowy, cichy i skromny człowiek. Nosił wspa­
niałe nazwisko Juan Trueba Muuoz. Dopiero 
po jego śmierci okazało się że był prawnukiem 
królowej regentki Marji Krystyny, żony króla 
Ferdynanda VII.

Królowa -po śmierci swego królewskiego mał 
żonka, wyszła za mąż za oficera gwąrdji Fer­
dynanda Munoza. Z małżeństwiar tego pozosta­
ło siedmioro dzieci. ~

To romantyczne małżeństwo, stało się o- 
fcroipnym skandalem. Regentkę obalono. Zma.r< 
ły obecnie konduktor-był właśnie w prostej li- 
nji prawnukiem tego gwardzisty.

OKRADLT KASĘ PUŁKOWĄ I ZBIEGLI 
DO ARABÓW. Czterej wojskowi z francu­
skiej Legji Cudzoziemskiej okradli kasę puł­
kową i uciekli do szczepów arabskich. Wypa 
dek ten zdarzył się w 4 pułku piechoty, stacjo 
nowanym w Fezie (Maroko). Kradzież była do­
konana przez podporucznika, nazwiskiem Eyj 
natten, oraz szerogowców Jenike i braci Kraf- 
tów.

Zarządzony pościg doprowadził do ujęcia 
wszystkich winowajców. Kasetkę, zawierającą 
150.000 franków, odebrano. Aresztowany oficer 
wraz z żołnierzami stanie przed sądem wojsko 
wym. Dodać wypadek, że wszyscy czterej są 
Niemcami.

HANDLARZE ODPADKÓW ZARABIAJĄ 
WIĘCEJ, NIŻ ARTYŚCI. W  Ozo:-K:słowa,cji do 
1 stycznia 1929 roku prowadziło dra my handel 
odpadkami, pierzem i starzyzną 3181 osób któ 
re podały jako dochód Izbie Skarbowej su­
mę 44.120.000 koron, co wyniosło na osobę 
sumę 13.877 koro-n dochodu rocznego. Nato­
miast 852 artystów, malarzy rzeźbiarzy, muzy-, 
ków zadeklarowało w tym samym czasokresie 
jako dochód roczny sumę ogólną. 11.035.000 ko­
ron, co wyniosło na osobę 12.952 koron. Jak 
wynika z powyższego zestawienia, sytuacja ma 
terjalna artystów w Czechosłowacji nie jest dfl 
pozazdroszczenia, skoro handlarze domokrążni 
starzyzną zarabiają nieco więcej od synów A- 
pollina. Nie inaczej zresztą jak w Czechosłowa­
cji ' przedstawia się ta kwest ja i w innych kra 
ja cli.

MARCHEWKA JAKO PREZENT CESAR 
SKI. Cesarz Japonji dowiedział się, iż podczas 
zamachu bombowego na jego życie uległy zra­
nieniu odłamkiem bomby znajdujące się w po­
bliżu uwa konie. Jak donoszą pisma tokijskie 
cesarz wysłał adjutauta swego z poleceniem po­
informowaniu się o stanic rannych zwierząt 
Gdy się okazało, iż konie wyleczyły się z ram, 
cesarz polecił, aby codzie.ń dostarczano „rokoi 
walesccntoiu” z jego ogrodów po 7 funtów- mai 
c-hew-.ki.

ZA DŁUGO!
Pewien drobny kupiec zamówił w fabry 

nową serją towaru. Towar nic nadszedł, ale za 
kupiec otrzymał depeszę: „Nie możemy w
słać, dc,pułki nie otrzymamy'należności za os 
tni transport” .

..Anuluje zamówienie, nie mogę tak dłu 
ćzeka'” —  Hrzjniała wŁobwiedż1, kupca.
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Złote gody „Misyj Katolickich".
Miesięcznik „Misje Katolickie11 obchodzi 

w tym roku 50-lecie swego istnienia. Pierwszy 
zeszyt „Misyj11 pojawił się w połowie “tycznia 
1882 r. Od pierwszej chwili kierowały tem wy­
dawnictwem obecni jego wydawcy —  Jezuici 
krakowscy. Podówczas na czele polskiej pro­
wincji stał O. Henryk Jackowski, apostoł Pod­
lasia i więzień-męczennik. Pierwszym redak­
torem był O. Wł. Zaborski T. J.

„Misje Katolickie11 dobrze przysłużyły się 
sprawie katolickiej w ciągu pięćdziesięcioletnie 
go istnienia. Zapoznały ogół polski z pracą mi­
sjonarzy zarówno religijną, jak i cywilizacyj­
ną, wśród ludów pogańskich, pobudziły wiele 
osób do czynnego zainteresowania się i popar­
cia misyj. a niewątpliwie pod wpływem ..Mi­
syj “  niejeden poszedł za głosem siwego powoła 
t.ia i poświęcił się pracy misyjnej. Obecnie 
naczelnym redaktorem -Misyj Katolickich11 
jest ks. J. Krzyszkowski T. J.

Jubileuszowy numer zawiera błogosławień­
stwa i wyrazy zachęty do dalszej wytrwałej 
pracy od Ojca św. i cabgo Episkopatu polskie 
go. By przypomnieć czytelnikom pierwsze kroki 
swoj pracy, redakcja „Misyj11 przedrukowała 
pierwszą stronę pierwszego zeszytu „Misyj11. 
z r. 1882. O atmosferzo i ruchu kulturalnym 
w  owwm czasie, kiedy zaczęły wychodzić M:sje 
Katolickie, rozszerzając widnokrąg wszecMwia 
towej pracy duchoiwej i kulturalno], napisała 
swn wspomnienia jedna z najstarszych czytel- 
niozek „Misyj Katolickich11 Teresa hr. Wodzie 
ka. O -szczegółach założenia ..Misyj11 dowiadu­
jemy się z artykułu ks. J. Krzyszkowskmso 
T. J. .pt. „Redakcja Misyj Katolickich". Tem 
sam autor zamieścił uwagi na temat intencji 
*r'- v*!nei Apost. Módl. na styczeń 1932 r. —  
J~>! Mar Baradera do Mar Iraniosa". nawołu 

do modlitwy i ofiarności na rzecz Kościoła 
Kaiń ckiego w  Tndjach. W  rubryce „Listy Mi- 
‘  - itimzy", redagowanej jak zwykłe, niezmier- 
i''> iteresując.o i barwnie zapoznajemy się 
■/. A r t .  O. St.. Sicmieńskiego T. J. pt. „Jak to 
u Barotsów", że zwyczajami tego szczepu ban 
tuskiego i z pracą, misyjną w Rodezji Północ­
nej. O. Gerard Piotrowski, znany w  całej Pol­
ecę z odczytów o pracy misyjnej w  Chinach, 
przebywający obecnie na północnej wyspie 

japońskiej Hokajdo. podajemy niezwykle cie­
kawy opis Bożego Narodzenia wśród Japończy 
fców w miejscowości Sapporo. Ks. Leon T>upont 
T. J. opisuje w  formie fejletonu nawrócenie 
tubylca w Tndjaob. Rubryka „przez pola misyj­
ne" zapoznaje nas z najnowszemi wiadomością 
ml misyjnymi z całego świata.

D Z I Ś
Nowe arcydzieło

o  A  A  H P l ?  ¥  A  Wspaniała niespodzianka
1 I l i l j  A. Paramounta

Dwie najsławniejsze gwiazd”  egzotyczne

A N N A  M A Y  W O M G  i SESSUE H A Y K A W A
dramacie namiętnej zemsty i miłości

.KLĄTWA RODU MANDARYNÓW
Tajemnica arystokracji wschodu. — Córka Smoka w labiryntach Londynn.

Sensacja ekranów świata! Kapitalna gra! Koncert reżyserji!
Początek seansów o g. o, 7, 9‘ lG, w  dni św iąteczne i n iedzielę o godz. 3, 5, 7, 910
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^ s c c s u  cicfc*m>e.
Czy nadchodzi nowy okres zimna 

na ziemi?
Dr. Rudolf Pozdena w  Wiedniu rozważa 

w  tygodniku naukowym kwestję czy nadchodzi 
nowy okres zimna na ziemi. Dr. Pózdena odpo­
wiada na pytanie to przecząco. Zmarły tragi­
cznie roku zeszłego w  Grmlandji geofizyk A. 
.Wegener stwierdził ma podstawi© szczegóło­
wych badań geologicznych, io  na poszczegól­
nych punktach powierzchni ziemi rozegrały się 
wprawdzie przewroty klimatyczne (jak np. okr© 
sy lodowe) że jednak intensywność promieni 
słońca nie zmieniła się w ciągu ostatnich 50 
miljonów lat. Przyczyna wymienionych wyżej 
przewrotów nie tkwi tedy w słońcu. Od stra 
ty  ciepła obroni ziemię jej powłoka powietrz 
na. Energja świetlna wysyłana przez słońce, 
przenika powłokę powietrzną i ociepla ziemię. 
Energja ta nie może następnie wydostać się 
% ziemi, a to z powodu pary wodnej i kwasu 
węglowego, zawartego w powietrzu. Powietrze 
zawiera 0.03 procent kwasu węglowego Gdy­
by zawartość ta znikła, wówczas średnia tempe 
rahrra ziemi obniżyłaby się o 21 stopni C. Geo­
log niemiecki Frech wykazał, żo w czasach 
silnych wybuchów wulkanicznych zw'ększała 
się zawartość kwasu węglowego w atmosferami 
a co za tem idzie, zwiększała się ciepłota prze­
ciętna ziemi. Dr. Pozdena sądzi, że ilość kwasu 
węglowego w powietrzu stale wzrasta. Objaw 
ten wpłynie w  przyszłości dodatnio na stosun­
ki klimatyczne ziemi. W  okoFeach polarnych 
słabnie stało tworzeni'3 się lodów i lodowców 
Zwiększenie się zawartości kwasu węglowego 
wywoła cieplejszy i bardziej równomi.-rny kli­
mat, szczególnie strefach zimniejszych, co prze 
dowszystkicm wyjdzie na korzyść rolnictwa.

CIEPLNA WARTOŚĆ ODZIEŻY.
Ostatnie zdobycze techniki umożliwiła ją ba­

danie zddkraści izolacyjnych matcrjalów su­
kiennych. Wymyślono bowiem aparat, który ba 
da w tym kierunku zdolności izolacyjne niater 
jałów.

Aparat- ten składa się z grzejnika eleiktryez 
nego, którego temperatura uregulowana jert 
na temperaturę ciała ludzkiego. Grzejnik owija 
się materjałem danym do badania i wkłada się 
go do szczelnie zamkniętej chłodni, której tem­
peraturę dowolnie obniżamy. W chłodni jest 
także umieszczony wentylator, który silniej lub 
ftlabiej nastawiony dmio jak wiatr. Zapomoeą

wykryto w  Lizbonie. Na zdjęciu widzimy główny rynek w Lizbonie z narodowym tea- 
trem na pierwszym planie. Z boku podobizna Carmeny, prezydenta republiki.

Talizmany XX wieku.
Sposób na kryzys.   Chiński uniwersalny ka mień Fu-Yu. —  W  Warszawie na Kercelaku. —
Jak wygrać na loterii.   Ząb wielbłąda, sznurek wisielca i piernik dla kawalera.

Uczeni, politycy i ekonomiści próżno Wo­
dzą się nad rozwiązaniem kryzysu i uszczęśli­
wieniem ludzkości. Bardao prosty sposób wy- 
malazło zato kilku pomysłowych ludzi: trzeba 
sprawić sobie amulet., niezawodnie przynoszą­
cy szczęścia i sprawa jest załatwiania. Jeżeli 
dotychczas nie wszyscy jeszcze są zadowoleni 
zo ewego losu, to dlatego tylko, że nie wszys­
cy jeszcze mają odipowiodnie amulety. Bo i n  
taj jest specjalizacja: inny talizman jost od po 
wadzenia w  miłości, a inny od bogactwa.

Powie ktoś może, że taklo rzeczy dzieją 
się chyba gdzieć po głuchych wsiach kreso­
wych, gdzie szkarlatynę leczy się odwarom z 
kości nietoperza i nosi na piersiach w  worecz­
ku zasuszaną żabę. Nic podobnego! Handel 
amuletami rozwija się wraz z wróżbiarstwem 
w wielkich miastach i stolicach i państwo na­
sze wcale niema pod tym względom monopo­
lu. W  jodnern z najpoczytniejszych pism ipary 
skich czytamy ogłoszenie:

„Małżeństwo —  B ogactw  1—  Dzieci —  Za 
szczyty —  Długowieczność! Wszystko te do­
brodziejstwa zawarto są symbolicznie w chiń­
skich słowach Fu-Yu: kamień przynoszący
szczęście. Dzięki zwierzeniom pewnego Diedrca
udało się nam pozyskać sekret tego talizma­
nu, który od 4000 lat przyciąga szczęście” .

Dalej okazuje się, że talizman len oprawny 
w srebro —  kosztuje 65 franków, w złoto 
150 franków. Objaśnienia co do właściwości to 
lizmamiu —  bezpłatnie.

elektrycznego prądu utrzymuje się ciągle tem­
peraturę ciepła ludzkiego w grzejniku; zużycie 
prądu jest notowano tak żo bardzo łatwo mo­
żna do przekonać, jakie zdolności izolacyjne 
■pos:adą dany matorjał. Licznik wykazuje uby­
tek ciepła w  grzejniku, tak pod wpływem ob­
niżenia temperatury w  chłodni jak i naporu wia 
tru z wentylatora. Rezultaty podobno są bar­
dzo (reka.we i niespodziewane, i tok np. płaszcz 
z miękiego flauszu wełnianego zupełnie nie chro 
ej gorzej przed zimnem, niż futro sealskinowe.

W  przyszłości wszystkie uiatorjały zimowo 
będą zaopatrzone już przez fabrykę w markę ja 
kościową, która dokładnie podawać będzie war 
teść materjałii jako ochron”  azed zimnem i 
wiatrem. Np. innym ztyikiem atrzono będą 
materjaly. chroniące przed z'nnu.>m. innym —  
przed wiatrem, innym —  przed wiatrem i mro­
zem.

TV> we Francji. A  u nas? Nio zostajemy 
pod tym względem w tyle. Możo tylko skala 
jewt troszkę niższa, przystosowana do uboż­
szej Iklijcmtoli, nie kupującej amuletów opraw­
nych w srebro i złoto. Stptrzedawicy amuletów 
tworzą solidarną klikę z pewnymi odłamem za 
wiodowyoh wróżek d wróżbitów. Skromna dwu 
zlotowa wróżka, której klijenida rekrutuje cię 
iporaowarnie z pośród służących, doradza Ja­
gusi lub Marysi receptę na szczęście.

—  Panienka w jakim nuLesiącu urodzona?
—  W  liipcm.
—  Gorący miesiąc... To z tego w pannic 

krew burzy się. Musowo trzeba jej dać uspo_ 
kojenie. Bmwstyu panienka musi nosić na czor 
wonym jedwabnym sznureczku i przy saimy.Ti 
ciel o żeby był, dotykał się.

—  Ja mam bursztyny...

—  Nic odo want© moja ptiiniouko. TY musł 
być towar odpowiedzialny, dio tej aprawy prze 
zmaczanie mający. O ws/chodzie słoń za zmaie- 
zicwiy, lewą ręką jwlindosiotny i poza ei bio w 
tył przmnoony.

—  O Jezu! tłlcąd ja takiego nwmię!
—  Ja zmaim człow-ieka. co takie ma i pan­

nie sprzeda. Tylko nikomu tnie mówić, bo to 
sekret.

Oczywiście na każdy miesiąc znajdzie 
jakiś odlpowiedni kamień stosownie do „pla­
nety"...

Na Kercelaku, gdizie sprzedaje się wszyst­
ko, co sobie tylko można wyobrazić, sa.- spe­
cjał'ści. wyczuwający instynktom podatną 
ofiarę, W  brarnio jednego z domów oJbywa]ą 
się tajemniczo tranzakcje.

—  Paniusia niożo lotorję trzyma?
—  Albo «o? —  pyta nieufnie paniusia.
—* Wschodni amulet, w loteirjii szczęście

[>rzyirosi. Kawałek zęba wielbłądziego... Ea 
jedne 50 groszy!

—  Idź pan z tem ]Ci*skudztwem! Dlaczego 
to ma ]jrzynieść szczęście?

Wiudlcmio dladzego: wMhłąd gańby
ma, Jak p:«na nio chcesz —  to nie trzeba, kto 
iratny wygra.

Paniusia odchodzi, ale waha się. A nuż na 
prawdę wygna? 50 groszy można zaryzyko­
wać. Było nie było!

—  Kawałeik sznurka wisielca —  niedro­
go —  7dofóiwe‘czikę. Szczęście dla fiahgo do­
mu.

Stara cyganka, wróżąca na poczekaniu z

zatłufiziozanych Ikart, 6przediaje kawaJSJ stare, 
go i  moano nieapetyczmegp piernika i

—  Jeżeli pannę kawaler opuścił, trzetiai się 
ukłuć i krwi knrpeczkę do piemnaika utocayć. 
Poteon dać mu zjeść. Jak dio panny potem nie 
wiróoi, to niech mnie tu ot& miejscu Szlag trafił

—  Ale!   bediaio jadł takie świństwo!
—  T o  juiż panny w  tem głowa.
I  płacą zgtrzanemi w  garści, ciężko raap»* 

oowanemi miedizi-akaani. H. Nal.

Sport.
Komunikat śniegowy dla narciarzy,
W górach przeważnie pogodnie i cichu. i-« 

Temperaitiura o godz. 7 wynosiła +  3 ca Hali 
Gąsienicowej, •—.1 przy Monakiem Oku, — 7 
w Zwardoniu, — 8 et. w Zakopanem, „—13 yc 
Krynicy. i

Stan śniegu: Zwardoń 44 cm puszysty, W I 
sta 25 cm suchy zmarznięty, Ratka 9 cm 
kompletna skorupa, Szczawnica 29 cm, śnieg 
ouchy zmarznięty, Żegiestów 34 cm, puszysty* 
Krynica 38 cm siucłiy zmarznięty, Zakopane 
Muzeum 21 cm, Sanatorjnm Wojskowe 30 cm, 
Sauwbarjum Nauczycielskie 10 cm, wczędżi© 
śnieg suchy zmarznięty, Łysa PoCana 40 cm, 
koło Nosala 35 cm, Dolina Kościeliska 34 era, 
wszędzie śnieg euc-hy zmarznięty.

 o o o ---------
KOMISJA NADAW CZA Wielkiej Hornom, 

wej Nagrody Sportowej przyznała tę nagrodę 
za rok 1931 Januszowi Kusodńskiemu.

W motywach uchwały podano, te Janusa 
Kusoci liski:

1) Wyróżnił się. licanemi zwy.uęstwiaml, a* 
zyskanemi na boiskach czeelldch, aimtrjaicfcich', 
fińskich, frarucnskich i bcłgijskicdi nad najlep­
szymi zawodnikami zagiranicznymi. przez co 
zasłużył eię dobrze dla prąpagandy imieni* 
pefekiogo zsigiraimiicą.

2) Okazał sio najlepszym zawodnikiem w 
iiipnuwianaj j/rzez siebie gałęzi ejiortu w  PoJ- 
sce, uziiskująic szereg tytułów mistirzowskicB 
i ustaaiawiająic wiele rekordów połstach.

3) Poziooneni w plików zró wnał się z naj­
sławniejszymi sportowcami świata w dtsiaJa
nadzwyczaj popularnym a m:u50wro uprawia-
nym, gd®’o poziom ten jest wyjątkowo w y­
soki.

t) Uzyskał te wyniki dzięki wytrwałej i nze 
tcilnej pnący, przez co roioże być postawiany; 
za wzór dla sportowców pofcskkb. <PAT).

ZAWODOWSTWO W  PIŁCE NOŻNEJ
WPROWADZONE WE FRANCJI. Na ostat­
ni wn posiodzeinhii Francuskiego ZwiążkU Piłki 
Nożnej puBtaaoiciono oficjalnie wiprawadzló zs 
utodowstwo w  ipi.łco nożnej.

■\VyO«afio specjalną ikojn-fejo. która zająć 
się ona opracowaniem szczegółowego progra, 
mui wprowoilzeriiia w życie zawodowstwa pil- 
kantkiogo. j

Dentyści z przed trzech tysiący lat.
W  interesującej rozprawie, która pojawiła 

się na ławach prasy sztokholmskiej przed kilku 
dniianni, prof. G. Tliouren, jeden z kierDwników 
Szwedzkiego Państwowego Instytutu Dentysty­
cznego w  Stockholniio, dowodzi na podetawio 
ostatnich wykopalisk archeologicznych, iż sztu­
ka dentystyczna nie jest bynajmniej przejawem 
naszej kultury, lecz że steirożytmość i prahfofco-» 
ryczne cywilizacje doskonale zdały sobie wpra- 
«-ę z 1’oli jaką odgrywa pielęgnacją zębów w; 
dziedzinio zdrowia całego organizmu.

W  ostlatnidh nuesiąca<oh ubiegłego roku wy* 
kopaaio we Włoszech cały szereg kości • ludz­
kich z t. z w. epoki etruskiej —  wśród kości 
tych znalazły się trzy szczęki, a badania &rcket> 
logiczne wykazały, iż szczęki te posiadają kił- 
Lanaścio doskonało dopasowanych zębów sztu­
cznych, które okazały się zębami młodych cie­
ląt. Inno wykopaliska archeologiczne stwierdza 
ją częste używanie przez starożytnych pewnego 
rodzaju białej emalji na zęby. W  związku z tem 
przypomina się znane powiedzenie Rom errat 
„Białość twych zębów mówi o twych cnotach’’, 
oraz cały szereg innych powiedzeń poetów an­
tycznych, przyrównujących zęby do „Śniegu na 
górach”  i do „pereł na dnio morza".

Niewiadomo dotychczas, czy starożytni zn» 
Ji sztukę plombowania zębów, wierny natomiast 
iż zgodnie z ówczesnemi wierzeniami, ból zęba 
świadczył o schorzeniu innej części organizmu 
najczęściej organów trawienia. Dentystyłca an­
tyczna ograniczała się tedy do fabrykowania, zę 
bów sztucznych, ora® do bielenia zębów i pie­
lęgnacji jamy ustnej. Łatmie rzymskie obok na­
trysków i masarzy obfitowały w mnóstwo bte- 
łideł i medykamentów, służących zarówno do 
upiększania i konserwowania cery, )aik 1 nę- 
bów. Starożytni czyścili zęby suchą kredą, któ 
rą następnie zmywali wodą i octem wtnnym. 
Co do zębów sztucznych, to fabrykowano Je 
nietylko z zębów zwierzęcych, lecz i ludzkich 
przyczem to osta/tnie wydobywano bądź t  tru­
pów żołnierzy nieprzyjacielskich, bądś t«S wy­
rywano zbiegłym niewolnikom.
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to słychać
n> J ira fcew ic.
S o b o t a  23: św. Rajmunda. i 
N i ' i  d z i e ł a  24: św. Tymoteusza.’' 
N i e d z i e l a  24: wsci. słońca o godz. 

7.46, zach. o 16.39. I
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NA WCZORAJSZYM TARGU płacono ua- 
stępujpco ceny: młako mieabierame 1 Ilia1 30 do 
35 gr., iśmfcitaina kwaśna 1 litr 1.60— 1.80; -er 
zwyczajny 0.80— 1 zł; nmefo des nowe 3. GO—  
3.80, zwyczajna 3— 3.20; jaja świeże sztuka 
9— 11 groszy; buralki ćwikł. 1 kg!. 10—15 gr; 
cebula 1 kg 40— 50 gr; ipdeŁru*zka 2.5—30 gr; 
selery 25— 35 gr; włoszczyzna świeża 20— 25
gr; jabłka kompot. 1 kg. 50 60 gr; deserowe
1 do 1.80; kury żywe szt. 3— 5 zł; gęsi żywe 
8— 10 zł, bite 6— 7 zł; indyki 12— 10 zl; in­
dyczki 8—12 zł; zające w skórze 3.50— 4.50; 
karp żywy 1 kg. 2.40; szczupak 3.50 do 4 zl; 
brzany i leszcze 1 kg. 3.50 do 4 zł; świnki 
K.40—k>.50.

FA T A LN Y  W YPAD EK NA DWORCU KO 
LEJOWYM. Dnia 21 bm. o godz. 22.30 }:o 
!«rzyjcżdzie pociągu pospiesznego z Warszawy 
Ha dworzec kolejowy, p. Kosińska Anna, żona 
dyrektora fabryki łlu ty żelaza w .Borku Fa.. 
łęckim-, wysiadając z pociągu włożyła, nogę 
między schodki wagonu a krawężnik peronu, 
wskutek czego upadla i doznała złamania le- 
wej nogi. Ofiarę wypadku przewieziono karet­
ką T’ogotowia ratunkowego do szpHaln św.
Ł<ł '2łZTZ3.

SPADŁ Z DRABINY I ZŁAMAŁ SOBIE 
NOGĘ. W  budynku -pocztowym na dworcu 
kolejowym pracował przy naprawie przewo. 
dów elaktryczinycli 43-letni Adolf Siwek, elek 
tramonitCT. * Wczoraj stojąc na drabinie spadł 
z wysokości kilku metrów, przycaem noga do 
stała mu się między szczeble, wskutek czego 
doznał skomplikowanego złamania -podudzia. 
Jiekarz Fogo-towia po izałożem.iu nieszczęśliwe­
mu szyny na nogę, przewiózł go do szpitala 
na oddział chirurgiczny.

WŁAMYWACZE KOLEJOW7. W  nocy z 20 
aa 21 Len. <riiezmaai naradę sprawcy zrawałt 
plomby przy -wagonie kolejowym na dworcu 
towarowym, /poozem skradli wiórek surzomyc!) 
Jelit, -wagi -11 -kg., oraz skrzynię wyrobów cm 
tkfeiufczytóh wagi 36 kg. Dochodzenia prowa­
dzi kaniissarjait policji na dworcu.

NOŻOWCY GRASUJĄ. Na stację Pogoto­
wia rafcuukowego zgłosił się 23-1 etni Franci. 
sz«k Szcaurelfc. irabdfcaik, którego, jacyś napa­
stnicy pobij i na placu Woln.łca, zadając mu 
szereg ran nożami. Fo opatrzoniu skierowano 
ofiarę nożowców do szpitala.

KOGO T ZA CO ARESZTOWANO? W  cia. 
gu dnia wczorajszego ipolicja ipi-zytrzymałas 
Węgr zen a Stanisława (1. 37) za usiłowano wla 
mamie "do restauracji Reinera (przy ul. Robto 
rzy.Lskiej, Maja. Władysława (1. 20) podejrza­
nego o kradzież 100 złotych, Wróblewskiego 
Marjana (J. 15) za kradzież, bańki z mlekiem, 
Ióoffalrę Ludwika (I. 3.1) za kradzież gęsi z wo 
z u na ulicy Brzozowej, Gnjowialka Andrzeja 
(1. 36) za sprzeniewierzenie munduru wojsko­
wego. Ponadto za szereg drobnych prze­
stępstw przytrzymano 16 osób.

BŁĘKITNY DUNAJi i

ł ł

„Romanse cvgańsk'e“Najpiękniej.,iy fiku sezonu. - — ■ Przecudna Rapsodja 
o miłości, zdradzie i upojnej muzyce cyganów.

W rolach głównych: siynna gwiazda , UF7‘

? R Y  S r D A H E l M
oraz jej świetny paitner;

R U 9 f l l f  S C H I L D K R A U T
W alce Straussa, rapsodję w ęg ienką , oraz przepiękne romanse Węgierskie 

wykonuje ze zdum iewającym  mistrzostwem słynna na cały świat 

„KróEewska Kapel? Cygańska".
Arcydzieło, które w  całym  świecie święci niebywałe triumfy wyświetla

- x -
Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .

ZEBRANIE MIESIECZNE CZŁONKÓW 
CHItZ. FRONTU GOSIE odbędzie się 25 bm. 
o godz. 7 wieczór w  lokalu przy ul. Szpital­
nej 1S, 1. p. Na porządku dziennym Zagad­
nienie gospodarcze w  świetle etyki chrześci­
jańskiej''.

NA W YSTAW IE  PRZECIWGRUŹLICZEJ 
PRZY UL. RAJSKIEJ wygłosi Prof. U. J Dr. 
R.strzewski dziś w sobotę o godz. 5.30 pop. 
odczyt popularny pt. .,Co każdy powinien wio 
dzieć o gruźlicy". Wstęp bepłatny.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela pop.: ..Poprośtu.truteń" (ceny 

zniżone).
Niedziela wiecz: ..Baltazar" (nowość).

’’  Poniedziałek: ..Faust" (operat Gość. wyshą- 
p-ą pp.: Ada Sari i Władysław Kiepura. 

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..Zew Północy".
W ANDA: ..Bal w operze" (w roli gł. Iwan 

Petrowi-cz).
ADRIA. ..Marokko", w roli gł. Marlena 

Dietrich.
APOLLO* .,K ongres tańczy”  (w roli głów­

nej Liljana Harrey)
BAGATELA: ..Klątwa rodu Mancki.mów” 

(w  roli gł. Anina, May Woing).
SZTUKA: Madame Erna (w roi. glóiwnoj 

Au ua beli a).
SŁONCE: „Kłamstwo Niny Pc(równy" C'v 

roli gł. Brygida Hełm).
W ARSZAW A: ..W pogoni za imljonaini"

(w iruli gł. Lucjan Albertami).
UWECHA: ..Błękitny Dunaj", w  roli gł. 

Brygida Heim.
 :oOo:--------

PREMIERA „B A LTA Z A R A " L. MAR 
CHANDA. —  W  dalszym ciągu repertuaru kar 
nawałowego daje teatr m. im. J. Słowackie­
go dzisiaj premierę nowej sztuki francuskiej,

Teatr „UCIECHA"

W hołdzie bojownikom o wolność.
Wczoraj o godz. 9 rano odbyło się w ko­

ściele 00. Reformatów nabożeństwo żałobne 
za poległych w roku 1863 powstańców, cele­
browane przez gwardjana zakonu ks. Kamila. 
Na nabożeństwo to przybyli przedstawiciele 
władz, tudzież liczne poczty sztandarowe zrze­
szeń i związków społecznych, kulturalnych

i  oświatowych. Imieniem wojska na czele 
licznego korpusu oficerskiego przybył pułk. 
Bogusz, komendant placu. Po nabożeństwie 
udano się do schroniska weteranów, gdzie 
złożono hołd bojownikom o niopodleglść. —  
Imieniem zgromadzonych do weteranów prze­
mówił wiceprezydent mia3ta Dr Klimecki.

Koncesjonariusze inwalidzi w walce o poprawę bytu.
W  związku z nowun rozporządzeniem o 

koncesjonowanej sprzedaży wyro-bów tytonio­
wych, odbyło się zebranie komcesjonarjuszy 
inwalidów', -wdów i sierót wojennych —  w lo­
kalu Kola w Rynku gł. 17. Przewodniczył pre­
zes Dr. M. Feret.

Po dłuższym referacie wygłoszonym przez 
wiceprezesa Związku kupców tytoniowych K o ­
pem ego. uchwalono szereg rczolucyj, przeciw 
wprowadzeniu niektórych nowych norm sprze­
daży wyrobów tytoniowych. Uchwalono doma­
gać się zezwolenia na sprzedaż, poza gazeta­

mi i tytoniem, materjałów p;śmiennych, unor­
mowania odległości między sklepami tytonio­
wymi itd. Zarząd Związku koncesjonarjuszy 
i inwalidów wniesie prośbę do Ministerstwa 
skarbu i Dyrekcji Polskiego Monopolu tyto­
niowego o podwyższenie im prowizji z 9 na 
10% przy sprzedaży krajowych i specjalnych 
wyrobów tytoniowych dla samoistnych sklepów 
tembardziej, że ostatnie rozporządzetnis przewi 
duje podwyżkę prowizyj z 5 na 7% koncesjo­
nariuszy domowej sprzedaży wyrobów tytonio­
wych. -V---  -

Atak włamywaczy na kasy ogniotrwałe.
Do biur Towarzystwa metalurgicznego przy 

ul. Długiej 3 dokonano włamania ubiegłe, 
nocy i usiłowano obrabować dw ie kasy ognio­
trwałe. Włamywacze weszli przez dach są­
siedniego domu na strych domu pod / . 3, tam 
wybili otwór w suficie, puczem spuścili się 
po sznurze do wnętrza.. W jednej z ubikacyj 
biurowych stała kasa o podkładzie cemento­
wym; minio wyborowania kilku dz’ór, nie 
zdołali rozpruć ścian kasty w której znajdo­
wało się 1500 zł. W  czwartej ubikacji biuro­
wej znajdowała się rówmież kasa ogniotrwała,

którą rozpruli, oo jednak padło łupem wła­
mywaczy, tego dotąd nie ustalono, gdyż kie­
rowniczka Towarzystwa Silberzweigowa raz 
twieTdzi, że miała w kasie 400 doi., to znów 
2-500 zł., wreszcie tylkty 1500 zł. Kasa była 
ubezpieczona.

Po ddkonaniu włamania, kasiarae umoco­
wali liny u framugi okna i przy ich pomocy 
dostali arię na ulicę. Włamanie zauważył po­
sterunkowy, patrolujący w  ul. Długiej; zarzą­
dzony natychmiast pościg za włamywaczami 
ni© dał dotąd rezultatu.

Były raz dwie Kobiety —  biedne obie.
Ta ładna nie dbała o siebie, oszczędzała z wieczną w yślą o małym posagu dla zamążpójścia. 
Troska ją zjadła —  straciła wdzięk i została starą panną. Draga, mniej piękna, żyła j'ak ptak, 
śmiała się do życia, poprawiała natnrę kosmetyką, nawet za ostatni grosz knpioną perfumą się 
skropiła. Filuterność i wdzięk kobiecy, wywołane życiem roześmianem sprawiły, że szczęśliwa 
ma teraz własne ognisko domowe i los wcale jej nie kopnął. Kupujcie kosmetyki, perfumy,

oszczędność nie popłaca.

Drogcrja — PerFuinerjai — Skład apteczny

ira;ŹTrsy Stefan HYLA u l .  W iś ln a  6 .
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wragę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudemiczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

poprżJdzouej wielkim sukcesem w Teatrze Na­
rodowym w Warszawie, a ciągle pozostającej 
jeszcze na repertuarze w Paryżu. „Baltazar" L. 
Marchanda, jest komedją, opartą na zaoicka- 
wiająeem widza do ostatniej obwili qui pro 
quo, pełną sytuacyj zabawnych i krotoehwilo- 
wego napięcia. Rolę tytułową, graną w War- 
szawio przez Węgrzyna, odtwarza u nas Far 
bisiak, co już daje miarę odmiennego potrak­
towania sztuki u nas. W  innyeli rolach komo- 

Ulji, wyreżyserowanej przez W. Nowakowskie­
g o  wystąpią pp.; Marcinowska, Trapezo, Bur­

natowicz. Kułakowski, Lei iwa, Michalak, Mo­
drzewski, Turski i in.

FAUST" Z POŻEGNALNYM WYSTĘPEM 
AD Y SARI I  DEBIUTEM WŁAD. KIEPURY. 
Znakomita sopranistka koloraturowa p. Ada 
Sari, ulubienica Krakowa, która w niedzielę,
24 bm. występuje na koncercie symfonicznym 
w Teatrze Wielkim w Poznaniu, wystąpi jeszcze 
jeden raz w Krakowie, a to w poniedzmł ,k,
25 bm. w przejeździć do Czechosłowacji, Austrji 
i Węgier, dokąd udaje się na tournee koncer­
towo i operowe. Nasza znakomita artystka wy 
siąpi w dniu 25 bm. w part j i Małgorzaty w ar­
cydzieło Gounoda „Faust", którego premiera 
w operze krakowskiej wywołała żywe zaiatero 
sowanie oraz uznanie publiczności i  .praey.

W  przedstawieniu tnm debiutować będzie —  
Władysław Kiepura. Wystąpi on w  partji Fau­
sta, opracowanej pod kierunkiem najwybitniej 
szych pedagogów włoskich. Obsada pozosta­
łych partyj niezmieniona. Dyryguje dyr. Boi. 
Wałlek-Walewski.

A N T O N I  F E R T N B R , znakomity artysta Te­
atrów  Miejskich w Warszawie, po raz pierwszy 
na sccnio Teatru Miejskiego im. J. Słowackie­
go rozpocznie gościnno występy w  sobotę, dn. 
30 stycznia, w kapitalnej komedji ..Pan naczel­
nik, to ja...‘ ‘.

KINO MUZEUM wyświetla dziś w sobotę 
i jutro w niedzielę film pt..: „.Jego królewska 
mość Douglas L ." —  w, roli głównej Douglas 
Fairbanks. Ponadto, dodatek i komedja.

-------- O-------- i

300 zł. grzywny za niedopatrzenie 
obowiązków redaktora odpow.

Wczoraj, w  drugim dinim rozprawy przeciw 
odpow. rodakitoi-owii „Napraadu" Mk-halowi 
Węglowskienul, oskarżanemu przea komisarza 
rządu krakowakiej Kasy Clioryicih Dr. Kollde- 
nieza o obrazę Czci, zapadł wyrok, na podsta 
wiio którego Węglowtski został zasądzony na 
300 zł. grzywny za niedojpaitrzemie obowiązków

redaktora, odpowiedzialnego, z zamianą w ra­
zie nieściągalności na karę aresztu "rzez d!wn 
miosiąco, dalej na ponorzonie kosztów sądo­
wych w  kwocie 30 zł., ponoszenie kosztów 
oskarżyciela prywatnego w  kwocie 600 zł. I 
ogłoszenie wyroku po jego prawomocności w  
najbliższym numerze „Naprzodu". W  moty­
wach wyroku podtńóeł trybunał, że zaofiaro­
wany przez oskarżonego doiwód prawdy ul* 
■uidał się w żadnym punkcie. ------

Demonstracje antyżydowskie.
W e czwartek wieczór odbywała się, w. 6#łi 

Starego Teatru „akadeonja palestyńska'', u* 
której delegat sjouistycznej centrali Jaffe w y  
głotsił przemówienie. W  czasie zebra,nia przy* 
były pod gmach Starego Teatru grapy mło* 
dzieży akademickiej, kitóra poczęła wfcbd ou 
krzyków* diemoni5'brować. Akademicy odparci
przez połieję mszyli na Rynek, skąd się ro­
zeszli dlo domów. Policja przytrzymała znón 
około 20 osób. przeważnie akademików.

R a d a  sportowa.
W  magistracie krakowskim odbyło się poi) 

przewodnictwem wiceprezesa miasta Dra KRm* 
ckiego posiedzenie miejskiego Komitetu wy eh o* 
wania fizycznego i przysposobienia wojskowego 
na którem przyjęto do zatwierdzającej wiadf* 
mości uchwalę Komitetu wykonawczego w epra 
wie powołania do życia Riady Sportowej. Fost* 
nowlono urządzić odrębny lokal, w którym ko# 
centrowałyby eio sekretariaty Zarządów okręgi 
wych poszczególnych sportów, ciyteilimai ąpofr 
terwa, i salo posiedzeń. W  końcu uchwalono piay* 
stąpić do budowy krytej strzelnicy <fia bron! 
małokalibrowej w koszaracH im. DąbrowskiegB 
•przy ulicy Zwierzynieckiej. Istniejąca etnelnic* 
przy ulicy Rajskiej jest niewystarczającą »  po* 
wodu zwiększenia’ się liczby ćwiczącej młodzte 
ży.

l zemsty podpaliła zabudowania
Organa policyjne przytrzymały w Grobli 

koło Bochni Marję Krawczyk (lat 49)', która 
w dniu 14 bm. podpaliła zabudowania P iotr* 
Tomali. Skutkiem pożaru spłonęła doswwętnia 
stodoła, śpichlerz, wozownia i część domu 
mieszkalnego. Dochodzenia ustaliły, i e  Marjs 
Krawczyk dopuściła się zbrodni podpale®!* 
z zemsty na tle erotycznem. Sprawczynię pod­
palenia oddano do dyspozycji władz sądo­
wych.

G tadto.
Niedziela, 24. 1. 1932 r.

Kraków (312,8). G. 10 Nabożeństwo s icócłd 
ła Najśw. Marji Panny; 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.10 Transmisja i  Warszawy, 1? Inrł, 
Wł. Kawecki: „Co to są plany 1 programy go­
spodarcze lasów i jaki cel ich sporządzania"; 
14.20 Transmisje z Warsz.; 15 Kolendy kompo* 
zycji i harmonizacji Moniuszki’, Garbusfńskie. 
go, Koniora i in. w wyk. chóru żeńsk. Sominą- 
rjum Naucz. P(P. Prezentek; 15.56 Program dla 
dzieci % Warszawy; 16.20 i 16.55 Płyty; 16.40 
Odczyt z Warszawy; 17.15 Transmisje z Warsa, 
19 Rozmaitości; 19.25 Odczyt pt. „Polska i Po­
lacy u Shakespeare‘a" wygł. dr. Weintraub;
19.40 Transmisje z Warszawy; 22.55 Wiadomo 
ści kult. Krakowa; 23 Muzyka tam.; 24 Hejnał 
z  w ieży Mariackiej.

Lwów (380,7). G. 10 Nabożeństwo i  Kaf»- 
dry Lwowskiej ohrz. rzym.-kat.; 17.30 „Związ­
ki kulturalne polsko-rwmińskie w ciągu wie­
ków"; wygłosi prof. E. Biedrzycki; 17.45 Audy 
cja leśna; 19.25 !!! Trzy wykrzykniki", w Otpr, 
p. W. Budzyńskiego; 19.40 Lwowski kom. spor­
towy w opr. p. J. Żukowskiego.

Warszawa (1411.8). G. 10 Nabożeństwo zte 
Lwowa; 11.58 Sygnał czasu, hejnał krak.; 12.08 
Program na dzień bieżący, 12.10 Państw. Inst. 
Met.; 12.15 Poranek symf. z  Filh.; 14 „Co sły­
chać, o czom wiedzieć trzeba"; 14.20 Piosenki 
w wyk. chóru Dana; 14.10 ,,Ozy warto prowar 
dzić pasiekę"; 15 Zespół 9t. Rachonia i chór 
Dana; 15.15 Program dla dzieci starszych; 
16.20 Płyty. Ork. Różewicza; 16,40 „0 bólu 
głowy"; 16.55 Płyty. Arje i duety w wyk. 'J. 
Kiepury i Lotty Lehmann; 17.15 „Ojców w zi­
mie"; 17.30 „Wiad. przyjemne i pożyt.u; 17.45 
Utwory fortep. w wyk. Olgi lUwickiej; 18.15 
Koncert ork. P. R. pod dyr. J. Dworakowskie­
go; 19 Rozmaitości; 19.25 Płyty. Marsze woj­
skowe; 19.40 Program na dzień nast.; 19.35 Słu 
chowisko; 20.15 Koncert popul. W yk.; Ork. P. 
R. pod dyr. Ozimińskiego. E. Bender (bas) i E. 
Urstein (akomp.). 21.40 Kwadrans liter. „Chu­
da ręka pana dyrektora", rozdział z pow. „Rok 
#836“ . 21.55 Recital fort. L. Szpitaalskiegof
22.40 Państw. Tnst. Mit.; 22.45 Wiadomości 
sportowe; 23 Muzyka tan. z ro6taur. hotelu 
Polonia-Palacc;

Katowice (408,7). G. 10.25 Nabożeństwo 
z kość. Najśw. M. T. wr W. Piekarach na Ślą­
sku; 11.20 Ks. dr. B. Rosiński: „Dokąd mamy 
zdążać"; 16.20 Intermezzo muz. w  wyk. p. B. 
Libanona na gitarze; 16.55 Popul. piosenki poi 
skie z płyt; 19 „Bery i bojski śląskie" —  K a$ K  
z Kocyndra (prof. St. Ligoń).



Str. 8 „GŁOS NARODU1* z dn ia 23 Stycznia 1932 Hr A

O d  s o b o  y ,

23 siyczma b, r.
W  Kinoteatrze

„SWIIu

Jed en  i nn llepsz^cSi I ś M w  lego suzmia 
z nćiinuwszcS >ioduH Mi

ZEW POI N©£ i
I  UtllS 1RENKER

Akcja filmu rozgrywa się na tle dz.kich, s-ogicb, pełnyeh niebezpie­
czeństw, tajemniczych ouoiic podbiegunowych. —  S z c z y t  t e c h n ik i  i r e ż y s e r j i .  —  Film

naprawdę godny widzenia.

W  głównych rolach: Najsłynniejszy artysta, znany 
z filmu „ M o n  te S a n t o “ — znakomity narciarz

oraz urocza E W A  v o n  B E A *8 E
Kierownik Ekspedycji Polarnej: LARS ilANSEN . — Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej! 

Film wy„Swiet'any poraź pierwszy w  Krakowie!

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w  niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — 7niżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików

Zażegnanie strajku na Śląski!
Robotnik śląski jest cierpliwy, ale jego 

cierpliwość już się kończy. Odczuwało się to 
na wielkim kongTesie delegatów rad załogo­
wych, który obradował dziś, we czwartek, 
w sali Powstańców. Nastrój był znacznie go­
rętszy, niż na poprzednich kongresach. Lu­
dzie, którzy dawniej ślepo szli za swymi przy­
wódcami, dziś przerywali im, bo wydaje iw 
się, że ci przywódcy medość energicznie bro­
nią praw robotnika. Prawda, że był to kon­
gres wszystkich organizacyj robotniczych 
z wyjątkiem sanacyjnych, że socjaliści starali 
się swym zwyczajem przelicytować innych, 
ale mimo to jasnem się stało, że nawet bar­
dzo cierpliw i i umiarkowani robotnicy tracą 
równowagę i prą do kroków bardzo niebez­
piecznych.

We bo też trudno nie stracić cierpliwości. 
Toż Związek Pracodawców Przemysłu Górni­
czo-Hutniczego postanowił z dniem 1 lutego 
obniżyć płace robotnicze o 21 procent. O piątą 
część! A jakież to są te płace? Według ofi 
cjaluyeh •' l  Wiadomości Statystycznych1 ozien- 
ny zarobek robotnika wynosi coś 9 zł. To jest 
wynagrodzenie za pracę ciężką i niebezpiecz­
ną, którą nieraz przypłaca się życiem. Z tej 
płacy postanowił przemysł odjąć piątą część.

Na usprawiedliwienie tego zarządzenia 
mawi się, że wobec spadku hmra angielskie­
go nasz wywóz węgla przynosi straty. Nie mó­
wi się jednak, że ten u ywoz stale jest nieko­
rzystnym. do sprzedaje się poniżej kosztów 
własnych. Różnice pokrywa polski konsu­
ment, który za węgiel płaci znacznie drożej, 
niż Szwed, lub Duńczyk. Dopłacanie do wy­
wozu zaczęło się uważać za rzecz naturalną. 
Zamiast wszełkiemi siłami dążyć do obniże­
nia kosztów wiasnych przemysł żąda ofiar ed 
całego społeczeństwa, a przedewszystkiem 
od robotnika. Gdyby funt sFadl jeszcze niżej 
i węgiel angielski potaniał jeszcze bardziej, 
to nasz przemysł nie widziałby pewnie innej 
rady, jak obniżenie płac robotników 'eszcze 
o 15, 20, a może 30 procent.

Bezkrytycznie potakuje tej polityce część 
prasy, choć przecież bezspornem jest, ze ob­
niżanie płac to zmniejszanie wewnętrznej 
konsumcji.

Kobotuicy muszą się obmzać na takie po­

stępowanie. Wiedzą oni doskonale, ile moż- 
naby zaoszczędzić ua placach dyrektorów, na 
biurokracji fabrycznej, na kosztownych agen­
cjach sprzedaży. W  Hucie Pokoju postano­
wiono niedawno zaoszczędzić 60 lys. złotych 
miesięcznie na placach robotniczych. Tymcza­
sem możnaby — jak stwierdził w Sejmie ślą­
skim jeden z posłów — tę samą sumę zao­
szczędzić na pensji generalnego dyrektora 
i jeszczeby mu pozostało 27.000 złolych mie­
sięcznie!

Nie wszędzie są oczywiście takie pensje, 
jak w Hucie Pokoju, tem olbrzy mieni przed­
siębiorstwie, które zatrudniało dawniej około 
12 tysięcy robotników. A le prawie wszędzie 
pomnożyła się liczba dyrektorów i urzędni­
ków, zbytkownie urządzonych biur, zbędnych 
samochodów etc.

Nie dziw, że robotnicy na zamiar obcięcia 
zarobkow odpowiedzieli groźbą strajku. Na 
dzisiejszym kongresie mnóstwo delegatów do­
magało się strajku natychmiastowego. Roz­
ważni przywódcy potrafili skłonić delegatów, 
by uchwalili narazie tylko zażądać wycofania 
rozporządzenia o zniżce płac jako niezgodne­
go z ustawami

Z ten  żądaniem poszła delegacja do woje­
wództwa do głównego inspektora pracy, p. 
Kiotta. Tymczasem odbywała się na sali burz 
liwa dyskusja. Gdy wróciła delegacja i jej 
przewodniczący, b. sen. Grajek przedstawił 
osiągnięte wyniki, na sali wybuchła znowu 
burza. Uzyskano to, że komisarz dcmobinza- 
inyjuy, p Maskę zawiadomił przemysłowców, 
że spór o płace będzie przez n.ego skierowa­
ny do komisji pojednawczo-arbitrażowej, Za­
powiedziane obniżenie zarobków o 21 proc. 
zostało unieważn.one. Ale co dalej? Przed­
stawiciele rządu oświadczyli, że płace muszą 
być ohniżone. Nie o 21 proc., z pewnością 
mniej, ale muszą być zmniejszone. Robotnicy 
zaś zdecydowani są nie pozwolić sobie ode­
brać ani grosza. Ani 21 proc., ani 15, ani 10 
procent.

Czy komisja arbitrażowa potrafi znaleźć 
wyjście? Czy zapobiegnie strajkowi, który się 
zafpowiada już na 1 lutego?

Katowice. 21 stycznia. Cr. N.

38 tysięcy bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

Nu ogólną iiozbe 309.238 bezrobotnych w ca 
łej PoLce zarejestrowanych na dzień 16 bm. 
bezrobocie w  poszczególnych zawodach przed­
stawiało się następująco:

Górnicy —  14.207 bezrobotnych, hutnicy — 
4.040, szklarze —  19.089, metalowcy —  32.298, 
robotnicy budowlani — 36.547, (Kraików 1.317) 
pracownicy umysłowi —  37.842, (Kraków 1.196 
Lwów 2.062). robotnicy niewykwalifikowani — 
127.590.

Liczba częściowo zatrudnionych wynisila 
153.574. z czego przez 1 (lzień w tygodniu pra­
cowało 12 118 osób. przez dwa dni 16.376 przez 
trzy dni 43.510, przez 4 dni 31.725. i przez 5 
diri 49.845. osób.

Zarządzenie w związlu z wędrówkami 
bezrobotnych.

Minii ster&two ipracy i opieki społecznej wy­
jaśniło uprawę dostarcz aura noclegów ubog ,m 
podróżnym.

Obowiązek dostarcza;nin pomieszczeń ua no 
c-legi dla osób ubogich, należy do gminy kto. 
ra nie mioże zmuszać do bezpłatnego dostar­
czania. noclegów oerb prywatnych.

IV związku z masowem zjawiskiem podró­
żowania od wsi do wsi w poszukiwaniu pracy, 
gminy powinny óprawe ^oeitarozamia noclegi1 w 
ubogim podróżującym oprzeć na dobrowolnej 
akcji społecznej, w  ostateczności zaś aosfai. 
czać ubogim noclegów, pokrywając wsz.ystk : 
koszta.

Włóczęgom i żehrak-am gmina obowiązana 
jest również dostarczyć noclegu, poczem p»- 
wiinma śk» irować ich do właściwego urzędu 
Itiib dtamu pracy. W  etosunku dio osób uprawia 
jących włóczęgostwo i żebractwo notoryczni, 
gminy stosować utają. obowiązujipce przepisy, 
zgodmiie z mocpowtądzeniem Prezydema o zwnl 
i  zoniu włóczęgostwa i żebractwa.

Opodatkowanie duchowianstwa.
Według rozporządzenia, mmisbrr skarbu z 

29 gruiama 1926 r., wydanego w  cela wyko­
nania ussuawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. o po­
datkach od lokali, ^mieszczenia mieszkalni 
zajmowane ;amez duchowieństwa., podlegają pt> 
datkowi od lokali z wyjątkiem lokali urzędo­
wych biskupów i duchowieństwa, pomieszczeń 
seminariów duchownych, domów mrzygato- 
wawiczych dł« zakonników i zaikonmiy onaiz do 
mów mieszkalnych zaikoniników i zakonnie, 
skład ijących lluiby ubóstwa. Klasztory zaś za 
'Lenników i zaikomnie, nmeskłaidającyth ślubó w 
ubóstwa!, są wolne od podatku od lokali tylko 
w wypadkach, gdy są. zakładami dobroczyn­
nemu mukowcml i oświatowemu

O te  chodzi o opodatkowanie gruntów, bo 
duchowni, k tórey nie opłacają państwowego 
podarku yrumitowego, eą również zwolnieni od 
opłacania dodatku komunalnemu do państwo­
wego podaltku gruntowego, gminnego podatku 
zyrównawtezego i świadczeń dhogowy ch w na 

htrae, ponieważ wymiar wymienionych danin 
komnnahiyoh opiera się na wymianze państwo 
wego podatku gruntowego. Natomiast, <ao do 
specjalnych dopłat urogawyeh, to duchów ień- 
stwo nie jest, ad ni^h zwomŁoue nawet, w tych 
wypadkach, gdy nie opłaca państwowego po­
datku gruntowego nomieważ wspomniano- <>- 
ipłaity i dopłaty drocow e nie są dodatkami do 
noefeutk u jpaństwiowęgc, lecz stanowią współ­
udział zaóterreiscwanych w kosztach r.ttzy.mrt- 
u5a i budowy dróg.

Zgodlnie z ustawą z dm. 20 marca 1931 r.
0 samoistnym podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejskich, gminom wiejskim przysługuje 
prawo pobierania samoi»mego podatku wyrów 
nawci.ego między innemi także od gruntów i 
budynków duchownych 1 klasztornych __ nie­
zależnie od' tego. czy grunty te są położone w 
województwach, w których grunty duchowne
1 klasztorne są. wolne od państwowego podat­
ku gruntowego. Wyjątek stanowią jedynie bu 
Rynki i dobra, ściśle oznaczone w art. XV. 
Konkordatu, miepodlegajace opodatkowaniu.

Co dotyczy podatku gruntowego — to o 
Tle duchowieństwo "zym.-kat.. względnie oso­
by- prawnie Kościoła rzym.-kat. oraz H i małą 
tek. w  myśl Obecnie obowiązujących ustaw po 
datkowych, liorzys-tają ze zwolnień lub ulg w> 
(łątkowych. to zwalniania te i ulgi pozostają 
w mocy tak długo pókt dotyczące ustawy’ po 
datkowe nie zostaną w tym względzie odpe 
wiednio zmienione, co zostało stwierdzone 
przez M.iu. Spraw Mewo. w pdśrnto okćlnein 
do wojewód-ztw z dnia 3 siarppu.a 1929 r. Nr. 
163 w  sprawie opodatkowania duchowieństwo 
rrytn.-kait. na rzecz związków komunalnych

ProjsKt wstrzyman a ruchu towarowego
Bezczynne wagony

Spadek przewozów towarowych na PKP. 
w grudniu 1931 Toku wyniósł w porównaniu z 
listopadem 31 procent, a w pierwszej dekadzie, 
•tycznia br. 48 procent w porównaniu z tym w

mym okresem r, ub. W  rezultacie liczba bez­
czynnych wagonów towarowych -wynosi 75.000 
zajmujących ponad 700 kim. toru

Celem przeciwdziałania temu niepomyślnemu 
układowi stosunków, ktć-y stawi? pod znakiem 
zapy tania przewidzianą w preliminarzu PK P 
na rok bieżący wysokosc wpływów, opartą na 
obliczeniach, że przewozy towarowe będą w r. 
b tylko o 3 procent mniejsze, niż w roku 1930, 
wysuwane są różne projekty, a m. in. projekt 
wstrzymania ruchu towarowego w r ;ed:ziele i 
święta. Trudno jest narazie przewidzieć, jak do 
tego projektu ustosunkują się zainteresowane 
sfery gospodarcze. Niemniej wydaje się, że nie 
byłby o.n na rękę przemysłów, węglowemu, gdyż 
wstrzymanie ruchu w pewnych dniach pociągnę 
łoby za sobą konieczność przetrzymywania, sta. 
tków w portach, za co kopalnie ićLpowiadają,

Prawa i obowiązki pasażera kolejowego
Zatargi .pomiędzy pasażerami a służbą ko­

lejową zmuszają -do przypomnienia zarządzenia, 
ministra komuarkaioji w sprawie, obowązKÓw 
i praw podróżnego: Na żądanie organów kan 
trałujących każdy pasażer musi okazać Wet. 
Może ten wziąć z sobą bezpłatnie swojo dzieci 
do ukońoziiiego 4 roku życia Je niQ żąda dla 
nich oddzielnego mtojsca. Dzieci powyżej lat 
4 do ulkonraema lat 10 przewozi ede za połowę 
ceny taryfowej. Czas w ażurśid biletu wy nos 
na odległość 150 kim. jedną dobę. za każde 
200 kim. dochodzi jedina dolba. W granicach 
ważności biletu dozwolone są iprzmwy pcdirć- 
ży: jedina przerwa przy ważności biletu » » I 
dwie doby’ i d-wie przerwy iprzy ważność1 dłuż 
szej podróżny, który nie może okazać biletu

obowiązany jee+ zapłacić podwójną cenę prae- 
j;vzdu przebytego.

Podróżny. kiuóry uprzedzi konduktom, to 
nae mógł iwykuipić biletu uiszcza cenę pojedyń 
czą biletu, dopłacając 1 zloty. Za dopłatą usta 
lomą. taryfowo podróżny może ijtrzejść z klasy 
naiżrze.j dlo wyż izej. Brak miejsc w klasie od- 
lujwiedniej j wobec tego podróż w klasie niż­
szej uprawnia do żądania, różnicy cen. N e  bę­
dą wpuszczane do wagonu osoby w  stanie nie 
trzeźwym., osolby zalktocające spokój, oraz oso 
by, które wskutek choroby mogłyby być przy­
kre luib nidhezpi.ee 5E" dla toWarzvr«zy \ odrO- 
Iży. Podróżny może brać bagaż ręczny nie prze 
kroczającr 25 kg. Małe ipieski i ptaki mogą 
być zalbierane za zgodą współpodiróżuych. Du- 
żłe ipsy mogą być woż-one tydk-n w  osobnych 
przedziałach.

Coraz truaniaj o zdobycie pracy 
we Francji.

Robotnicy polscy zatrudnieni we Francji 
w przemyśle metalowymi, budowlanym, wló- 
ki.muiczy.m i w tych galęi ach iprzemysłu, w 
których szc sególnie wzrasta bezrobocie, dotkli 
wie odczuwają wejście w życie uchwalonej os 
tatnio przez parlament francuski ustawy, ogra­
niczającej zatrudnianie robotników-obcokraiow 
ców. Na podstawie tej ust la wy w przedsiębior­
stwach publicznych, liczba roboiirków obcokra, 
joweów me może przekraczać 10 procent ogól­
nej liczby robotników, w przedsiębiorstwach 
koncesjonowanych zlaś —  zatrudrrać wolno tyl- 

l ko 5 procent obcokrajowców. W  stosuniKu do 
przedsiębiorstw' <prywajnych, zarządzenia, w t.ej 
sprawie wydane będą drogą, specjalnych dekre­

tów, z uwzględnieniem Lokalnych warunków.
Każdy c-udzozieuniec, miagnący przybyć do 

Francji w celach zarobkowych, uzyskać musi 
specjaine pozwolenie ministerstwa pracy

Pdlityka puilowa Niemiec.
Pra,sa niemiecka pocm-osi w ostatnicn cza 

sach alarmy z powodu grożącegn portom nie 
nieiniec. zaniku i rosnącej konkurencji portów 
państw sąsiednich. Zagadruenie to j^st —  jak 
stwierdza „Germania — decydującemu ala nie 
mieckiego bilansu handlowego i płatniczego, 
zasługuje przeto na specjalną uwugę. Przede- 
wszystKiem wymiunia diziemnik niemiecki Gdy­
nię, której rozbudowa jest forsowana dlnie z 
funduszów państwowych i podkreśla, że konku­
rencja ze strony eolskiego portu staje się dla 
rdemiecktch portów bałtyckich uciążliwsza. Od­
czuwają ją. także i porty Morza, Niemieckiego: 
Hamburg o tyle, że Polska usiłuje wszelkimi 
sposobami skierować ku Gdyni oorót towarowy 
z Czechosłowacji idący dotychczas na Hamburg 
Brema zaś odczuwała konkurencję polskiego 
portu w tej formie, że stworzony w Polsce mo­
nopol importu bawełny ma na celu uwolnienie 
się przędzalń łódzkich od Bremy, której miejsce 
zajęłaby w zakresie dowozu bawełny —  Gdy­
nia.

Jeśli idzie o przyszłość partów niemieckich 
na Morzu rólnoenem. daleko groźniejszą jest 
konkurencja -portów belgijskich i holenderskich’, 
które w okresie powojennym rozszerzymy znacz 
nie swoi zakres działania.

Obrót towarowy w Hamburgu i Bromie w 
reku 1930 lwi o 5 miljonów ton mniejszy niż. 
w raku 1913. gdy przeciwnie obrót Rotterdamu 
i Anfwernji wzrósł w tym samym okresie o 9 
milionów ton. W okresie kryzysu obroty wszyst 
kich portów spadły w wysokim stopniu, zda­
niem dzienników niemieckich, silniej odczuły 
ten suadek porty Niemiec.

Podstawą, rozwoiu portów jest odrwtwiednia 
polityka tnnyfcwa w głębi kraju —  Polska sto­
suje ja przez obniżenie taryfy kolejowei w ko­
munikacji z Gdynia. ..Germania’1 domaga sie jak 
nątmihlejfizego ustalenia przez rząd niemiecki 
polityki portoy-ej kfótobi przeciwstawiła się 
rosnąco! konkurenci' portów zagranicznych. 
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G i e M a  k r a k o w s k a .
Kraków. (P A T ) GioT-rla: 3 proc pożyczka" 

konwersyjna 39 i jedna czwarto, 4 proc. po­
życzka inwpstycyina 89,—_ 3 proc budowlana 
31 1 pól. Bank Polski 1o1 i pół. Cdiodorów 
117— . Chybie 11 i nół. 12 i pół.

0FTCJALNA G IEŁDA W ALU TO W A. **
Warszawa, 22. 1. (P A T ) Giełda. Waluty: 

dolar 8.90, 8.92, 8.88,
DeWxzy: Belgia 124.35, 124.66. 124.04. Ho- 

landja 359.50, 360 40, 358 60, Londyn 31.05, 
31.02, 31.19, 30.89, Nowy Jork telegr. 8.923, 
8.943, 8.903, Paryż 35.12, 35.21, 35.03, Praga 
26.42, 26.48, 26.36, Szwajcarja 174.19, 174 62, 
173.76, Berlin pryw. 21125 Dla europejskich 
tendencja mocniejsza.

Kurs pryw. dolara w Warszawie o g. 12.30 
8.90 w  płaceniu, 8.90 j jedna czwarta w  żą­
daniu.

Pożyczki polskie w N. Jorku: Dillonow- 
ska 52.— , 52 i siedem ósmych, stabilizacyjna 
50 i pół, 50 i pięć ósmych,

KURSA OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 101.—
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna seryjna 

90.—, 5 proc. konwersyjna 40.—, 6 proc. do 
larowt 55.— , 7 proc. stabilizacyjua 52.35, 
55.—, 52 > trzy czwarte, 8 proc. Listy zasta­
wne Banki: Gospodarstwa Krajowego 94.—. 
Tendencja dla pożyczek mocniejsza, dla listów 
niejednolita.

Słaba tendnnja cen zboża,
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

w piątek dnia 22 bież. miesiąca następujące ce­
ny: Pszenica, dworska czerwona za 100 kg 
zl 26.25— 26.50; pszenica dworska biał. 25,75—  
26,00; targowa stondar. 25,00— 25.50; żyto 
dworskie 24 00— 24250; targowe 23,59—24,00; 
owies dworski stand. 24,00— 25,00; targowy 
standar. 21,50— 22 00; zadesz,ozony 20.00—22,00 
jęczmień browarniany 24.00— 25.00; na krupy 
standar 20.50— 21.00; groch Wiktorjk 32.00— 
36.00 groch polwiiktorja małopolski 29.00 -32.00 
zwykły jadalny 27.00— 29.00; peluszka 30.00— 
31.00: fasola cukrowa biała oikrągta 25.00— 
27.00; uiuga biała 25.00— 2 5.00 biała krótka 
z4.00— 28.00- wyka cieniom 26.00— 28.00; wy­
ka jasna 24.00— 26.00; łubin żółty 20.00— 20.50; 
łubin miebiesk’" 18.50— 19.00; makuchy rzopak> 
we 20.00— 21.00; Lilane 25.00—26.00; słoneoz, 
46 procent białka, i tłuszczu 20.00- -20.50; sło- 
necz. miel, 21.00— 2L50; mąka pszennie okręgu 
krak. grysikowa 44 00— 46.00; 45 proc. 43.00-- 
43.50; 60 proc. 41,00— 41.50; maka pe tenna z 
miynów kongresowych 45 proc. 41.00 —42.00; 
grysikowa 42.00—43P0: 00 39.00— 40.00: mąka 
żytnia z okręgu krak 65 proc 40.00— 40.50; mą 
ka żytnia okręgu poznańskiego 65 «roc. 41.00— 
41-50: razówka żytnia 34.50— 35.00; Graham 
pszenny 35.00- -36.00; otręby żytnie 14.00- — 
14.30; otręby pszenne 14.00— 14.50. Tendencja 
słaba dowozy średnie
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Czy (JuniR0W8ki je s t  o s z u k a m ?
Paryż, 22 stycznia, (PAT ; Sprawa Btinikow 

&kiego obraca się joerzcze wciąż dooifcoł kw estji 
sprzeciwu rzeczoznawców oo do obecności ob­
rońców przy demonstrowaniu przez mieigo wy- 
najazKii. IV e dług niektórych iwersyj wynalazek 
DuniKowskiego ma dotyczyć tylko odkrycia no 
wej metody wydobywani*, złota z mineratow 
złotodajnych i to rzekomo w sposób nawet ko­
sztowniejszy od aotychczasowegc Gdyby tak 
było rzeczywiście, to wynalazek Dunikowskie­
go miałby wartość ściśle naukową, a nie (prze­
mysłową i o 3o Dunikowski faktycznie zapew­
nił finansujące go instytucje, że odkrył sposób 
chemicznego wytwarzania złota, to według p>  
głosek mćgiby być skazany za oszustwo. Krą­
żą pogłoski, że Dunikowski obawiając się pod­
stępu ma zamiar postawić wniosek o -wyłącze­
nie przy wykonywaniu próby obecności dyrek­
tora szkoły centralnej p. Gilleta, którw ma być 
prezesem jakiego, towarzystwa, zajmuiąccgo (się 
poszukiwani' m żł-cta. Sprawa Dunikowskiego 
nie schodzi zo szpalt prasy francuskiej odnosi 
fcie raczej przy ehylnie do inż. Dunikowskiego.

t o ,  _  r

RoNtrticy nie mogą być pokrzywdzeni

N A i L E P S Z E  P I A N I N A  
A R N O L D A  F i  B I G  E R  A
no cenach fabryczny cli zniżo­
nych s p r z e d a j e  jedyny za­
stępca na K raków  i okolice

W ŁfeUYSŁAyU B O L O N S K I f
K R A K Ó W . RYNEK GL. 34.

S p r a w y  k o i e i o w e  w  S b j m s e .
Warszawa, 22 stycznia (el. wł.). Po załatwię 

niu p r z e d ło ż e n ia  w sprawie kolejek l/ba przy­
tęp iła  do rozpraw nad nowelą dekretu Pre­
zydenta R-zplitej o utworzeniu przedsiębiorstwa 
kolei pań ftww jch . Noweię tę przyjęto. Prze­
widuje ona, żo do budżetów państwowy cli ima­

ło ć włączane to wpłaty do skarbu państwa 
łub dopłaty zo skarbu, któro wynikaj", z preli 
minarza na dany okres Imdżfcowy.

Następnio przyjęto nowele do ustawy o 
mierniczy eh przysięgłych, pocz.em odrzucono 
wniosek KI. Lun. w sprawiło luegiulowam.ia 
rzeczki ladocdkl i wylądowania wału ochrdo. 
mtego nad Skawą w  powiecie wadowickim. Od­
rzucono wniosek KI. Ukr. o przyjście -z pomo­
cą ludności pu.-zkodwanej wyłowem. Stryja 3 
Opni i o uregulowań"u tych. potoków.

Przejęto 'inatómmst rezolucję. ażeby -r%l 
w  miaro potrzeby pt/y szedł ludności z pomocą 
TtcupocŹmo kie z koW  p ie s ze  czytanie przed  
łożeń. Do ustawy o iiiiiuluBzn obrotowyna re 

formy rolnej przemawiał pos. Ry111*1 
ustany o uhreju szkolnictwa i u>ta.vv o In'-' 
państwowych szkołach przemawiały pffc ow 
Czapiński |flPPS) i Kornecki (TU. Kar.), a po 
nfc.li min. Jęilrzeiewiez.

Gteslano do komisji przedłożenia ustawo­
w e o koszlacb sądowych. Dalszein przedłożę • 
mieni, kturem się zaJVla Izba, był projekt tzw. 
małej uslawy samorządowej. Po przemówe- 
juacb kilku puslów zabrał głos minister spraw 
V cw notrziiycb Picracki.

Obrady komisji budżetowej
Warszawa, 22. 1. (Tełef wł.) W  -dniu <Di 

sieiszy m komisja budżetowa rozpoczęła nrace 
nad budżetem Ministerstwa komunika'']!.^
W  dniu dzisiejszym komisja pracowała wrotko 
i posietizoni© odroczono do jutra zo wzgląd’11 
na plenarne obrady sejmu. ITelim inarz L'Kj . 
zmniejszono o 70 milionów zł. Zanikłbym® 
rachunkowe za rok 1930/31 wykazują deficyt 
w wysokości 47 imljoiiów zł. Minio to wpłatu 
do skarbu państwa wynosi 30 milionów zł.

Pos. Chądzyński (NPR ) poddał krytyce de. 
ficytową gospodarkę kolei i podniósł, żo 
zmniejszenie sie dochodów kolei nastąpiło 
nioMko skutkiem ogólnego kryzysu, ale rów 
nioz wskutek zawodu w rachubach na wyniki 
podwyższenia taryf Mówrca wypowiada się 
przeciwko wywozowi cukru, natomiast uwa­
ża za konieczny dumpingowy eksport węgla 
celm utrzymania się na zdobytych rynnach 
węglowych, na który ch obecnie daje się silnie 
odczuwać konkurencja Anglji. Dumping w  za­
kresie umieszczenia naszego węgla na ryn­
kach zagranicznych koniecznym jesi również 
ze względu na konieczność podtrzymania sta­
nu zatrudnienia robotników w  kopalniach-

Polityka oszczędnościowa kolei powinna 
iść w kierunku ograniczenia ruchu osobowego 
ora-/ w  kierunku ograniczenia inwestycyj- — 
Pos. Chądzyński poruszył wreszcie sprany 
personalne, domagając się, by o mcii nie de­
cydowała administracja państwa i względy 
osobiste.

Warszawa 22. 1. (Telef. wł.) Ambasador 
włosk. w  Warszawie Vanutelli.Rey wyjechał 
Aa tólfcityigodmawy urlop wypoczynkowy. ■

Warszawa 22. 1. (Telef. wł.) Minister pracy 
i opieki społecznej pirzj jął delegację związ. 
ków zawodowych z prezesom Moraczew-skini'’’) 
ma cizete. Delegacja przedstawiła ip. ministrowi 
sytuację na SląisEu. .P. minister zaipjwnił dele 
gatów, że rząd dołoży starań, azefby przy onm 
wSarbiJ wmnnflcćw pracy w komisji arbitrażo­
wej uwzględniane były interesy robotników 
i pracowników.
KOMISJA ARBITRAŻOWA ZBIERZE SIE 

W  PONIEDZIAŁEK.
Katowice 22. i .  (Tolef. .wł.) W  fej chwili 

cało zagadnienie, dotyczące urnowy zbiorowej, 
spoczywa w rękach komisji arbitrażowej, któ­

ra zbierze się w  ipomiedzialek 25 bm. <■, godc. 
4 popołudniu w  Katowicach pod przewodnic­
twem inż. Raasrata. Czynniki bezpośrednio -nic 
zaiuteiesowame w  znifairgu słusznie wskazują, 
że jesr me do pomyślenia, by wszystkie straty 
z eksportu miały być pokryte przez uszczuplę 
nie zarobków robotników. Z dragi oj strony 
zrezygnowanie -z eksportu zmusiłoby do ®ro- 
diulkKuwama około 30 proc górników, co wyno­
si 30.000 fu-izi. Groźba lokautu ze strony prze 
mysloweów m  Górnym Śląsku jest nie-Mw®.-*. 
TVRSdhe mogą. nie dopuścić do zamknięcia za­
kładów 7, dmiicm 1 M aga  i zdi, cydow .me 
temu zap,obiec.

N ie  c h c ą  w y ja ś n ić  B rz e ś c ia
OBRADY KOMISJI PRAWNICZEJ.

Wąrszuwp 22. 1. (Tale#. Włj) Na posiedze­
niu Komisji Prawniczej Sojmu rozpatrywano 
wniosek stronnictw opozycji w sprawie powo­
łania do życia nadzwyczajnej komisji do zba­
dania sposobu traktowania więźniów w w ię­
zieniu w Brześciu.

Referent w nioslui pos. Moszyński i  BB. 
oświadczył, że ma zaufanie do rządu i sądóvT, 
a p. Bogdani (BB) zauważył, że to wszystko, 
co wniosek proponuje, jest niedopuszczal­
ne ( ! )  ze względów konstytucyjnych. Za wnio­
skiem przemawiali pos. Krysa i Babsjki ze 
Stronnictwa Ludowego, pos Pawlak z NPE , 
pos. Pużak z PPS., pos. Tempka z Ch. D. i p.

Welykanowicz z Kł. LTkr. Pos. G-ada z KI.Nar. 
zwrócił uwagę, że premjer Sławek w  pamięt- 
nem srwem oświadczeniu zapowiedział, że 
sprawę zbada, tymczasem aresztowani i w ię­
zieni w’ Brześciu posłowie dotychczas nie byli 
przesłuchiwani Leży w' interesie godności 
narodu i państwa polskiego oraz powagi rzą­
du, ażeby tę sprawę nareszcie wyjaśnione 
Posł Car zaczął wywodzić, że wniosek jest 
sprzeczny ( ! )  z przepisami ustawodawuzemi, 
na co pos. Pużas. odparł, że cały wywód pos, 
Cara. zmierza do uchylenia się od odpowie­
dzi na istotną treść wmioskn. W  głosowaniu 
większość BB. odrzuciła ( ! )  w niosek opozycji.

Od d*ii« 22-ego b. m.
H S Z T U K A i* VI' K I N O T E A T R Z E

M A D A M E  E R N A
K soaniaiy  obraz miłości, intrygi i tajemnic huciuarów, pulsujący wszystkiemi akordami ludz- 
Kich pragnień, pożądań i tęsknot! —  Potróinie znakomito arcydzieło, zmontowane z niezwy­
kłym rozmachem imponująecm mistrzostwem przez trójcę reżyserską: świetnych asów

reżyserji, chinonie znan-ch szeroko w  świecie

R. S I O D M A K A  M< ( K O M E T T I ’ A
pod kierunkiem najsłynniejszego współczesnego raalizatora

ERY K * P OMHi RA
W  glów uK ii rolach występuje najlepszy zespól aktorski, złożony z najwybitniejszych sław  
europejskich, a na ich czele czołowa gw iazda ekranów rraneuskieh niezapomniana bohaterka

filmn „MiRon*

ANNABELLA
O cl s o b ’o t y  16

Arcydzieło, które bije

b. m. 

głowęna
w  K l n i e  . . A n t  T -
na wspanialszo filmy świata oszałamiałęce przepychem 

najsubtolnlajszaj • "uki!
Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu!

KONGRES TAŃCZY
W spaniały romans, m łodej w iośnianej miłości pięknej dr-io-wezyriy i potęłn «£o  cesarza, n * Jyoia dw ow k ie- 
C°> owianego w ytworną pikautcrJn, sz a tri pańskim dowcipem i humorem oraTi zgiełk iem  hulaszczych zabaw

i  wojskowych parad 1

« Najwięjksie kresejo |  | |  | | | | ^ V  U A 3  U  C  V
żywiołowej, kuszącej, pięknej mm U ma w  I ™  W  i r t  P ł  8% K  »
wytwornego ulubieńca nroczej

HENRY CARATU LII. OAOOYER i w.
Realizacji gcnjaluycli mistrzów reżyserji E. Charrella I Eryka Pommara, 

Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskonałości.
MIn.o olbrzymich ltos; tów ncbycla Tilmu ceny b lle liw  zw ycie jne!,

ro zruchy Rnarchistfczna w Katalonji 
Dqdą stłumione.

Madryt, 29 stycznia. Premjer A^ana złożył 
•wczoraj wieczór w Izbie sprawozdanie z akcd 
rządowej w celu stłumienia zaburzeń w póraoc 
no-wschoduiej Kataionji. Rozruchy te zaaianto 
wane zostały przez anarchistów i prawdopodo­
bnie przy poparciu elementów skrajnej .ewicy, 
za pieniądze otrzymane z zagranicy. Rebeljanc« 
opanowali 7 miejscowości na obszarze międiy 
Berga i Manresa. W  tęce ich uostar się skład 
materjalów wybuchowy ch, w którym znajdowa­
ły się dwa wagony proenu i dynamitu. Rząd 
wysłanym wojsnom nakazał Bezwzględnie stłu 
mianie buntu. Zarządzenia rządu Izba frzyjęta 
285 glosami przeciw 4.

ZAMORRA NIE PODPISAŁ' DEKRETU 
O W YDALENIU  JEZUITÓW.

Paryż, 22 styczni*. Brezydem* niszpan^kKl 
nąnubliki odniiówil .podpisania delcrebu o rotL. 
wiąranra zakionu Jezuitów i wradalciii.u łciS 
z obszaru H%z.pamji. W  s; mym nawet rzaAifa 
są oa tym psmkcie różnice zdań.

Ładowanie akumulatorów
naprawa aparatów, głośników, sruehawok 
c. c. t. —  Zakładania i naprawę a n ttn

wykonuje najtaniej

P ra co w ^a  Radjo-tpcfiniczna

f e t o  Perzanowskiego
Kraków, Sławkowska 10.

ftjener za równością w zbrojeniach.
Rzym, 22 -stycznia. Organ Mussclini.go, 

„Popoio dutalfcd' przynosi wywiad swego ko- 
rcspomlcńu berlińskiego z ministrem Reń.bs- 
wehry Grcenereni na temat przyszłej konLrein- 
oji rozbrojeniowej. Groener oświadczył, żs zgo­
dnie z tezą, wysuniętą w jasicni ubiegłego roku 
przez Mussołinicgo. Niemcy nędą żądały zupel 
rego równouprawnienia zwyciężonych ż pań­
stwami zwycięskiemu Będą zatem żąclaly za­
stosowania tej samej metody w dziedzinie roz­
brojenia, jaką zastosowano wobec Niemiec, 
w traktacie wersalskim. Tezie francuskie,:: naj­

pierw bezpieczeństwo, później rozbrojenie, prze 
ciwstawiają Niemcy tęzę: bezpieczeństwo

przez rozbrojenie. Niemcy będą sin domagały 
ogólnego rozbrojenia do granic przewidzia­
nych w  traktatach pokojowych. Głośno w  ostat 
mch dniach 'enuncjacje 0 tainych zbrojeniach 
Niemiec nazwa] Groener niedorzeczocmi plot­
kami. (?). Wreszcie wyraził Groener nadzieję, 
ż- Wiochy wspólnie z Niemcami będą stać na 
stanowisku, ii konferencja rozbrojeniowa musi 
przynieść faktyczne rozbroienie.

K '  x ------------

B. cesarz Wimelm choruje.
Warszawa, 22. 1. (Telef. w ł.) Do Paryża 

nade-szla wiadomość z Doorn o pogorszeniu 
się stanu zdrowia ekscesarza Wilhelma. Po­
dobno mi wzmożenio się choroby 'Wilhelma 
wplWięla bardzo żie wiadomość o śmierci jo­
go siostry, b. kroiowej greckiej. Uroczystości, 
zapowiedziano na dzień 73-ciej rocznicy uro­
dzin b. cesarza Niemiec, zostały odwołane.

Amsterdam, 22 stycznia. Donoszą z Bataw ‘i 
że *v mieście portowein Surabaya na Jaw 
buchła epidenija dżuuiy, zawltczona tam praw 
dopodobnie przez okręty chińskie.

K R A D LI WĘGIEL.
Warszn.ua, 22. 1. (Telef. w ł.) Kolo stacji 

kolejowej w Radomsku kilkunastu złodziei 
nauadłu na pociąg z weglem. Gdy maszynista 
wstrzymał pociąg, złodzieje obrzucił’ obsługę 
pociągu kamieniami. Jeden z hamulcowych 
jest "ciężko ranny. Policja aresztowała 9-ciu 
osobników.

STRAJK TRAM W AJARZY W  LODZI.
M ar zana, 22. 1. (Telef. w l ) Strajk tram 

wajowy w Łodzi trwał w  dalszym ciągu i przez 
dzień dzisiejszy. Nowo zaangażowani praco­
wnicy zaznajamiają się ze sposobem proum- 
dzenia wozów. Dotąd przyjęto 50 nowych pra­
cowników.

( F o  s o n U ż n i ę c i d  K r o n i k i .

Z a t e n ' 8  Io w . Polsko-Szwedzkiego.
W  piątek wieczarean odbyło się w jMjug, 

TechmilciznioePązfflnysłowiem w  Krakowie jtwle 
uzcinie Torw. potoko-Szwe łaniego przy licznym 
udziale pnzeićilsftawicieli wiaidtz mi jaoawych. 
ra^ znanwgio szwedzkiego przyjaciela Poi<ki p. 
Karola Gustawa Falleniusa. Zebranie 7.ag»3 
nrof. Un. Jag. dr. Wędkiewicz, nawiąż iją<. <ło 
literackiej dziala-lniości Selmy Legerloff, law- 
reauM nagrody Nobla, 'zrakamttej pćsaiiki 
szwedzkiej. Po prof. M/ ędkiewiazu zabrał głos 
j Pallenius, który zawiadomił andytoi jum, I «  
w  irtraultwoie dłngidfcrwałycti poszukiwań w  mt* 
ście szaraMdem 'Troll tialtan zsnalazł w arcłii_ 
wiim ibamjt“jszego magistratu oryginalne potf. 
pisy Kościuszld i Niemcwicza, złożone z oka­
zji zwiedzania, wspaniałych wodospadów w  
Trcllhaitt&n. Po wyświetleniu filmu, os m tego 
na tle noweli Selmy Lagerlóff odbyło sie wal 
no zebranie konHtytuująjce T&w. Poisko. 
Szwedzkiego, na którem dokonano wyboru z* 
"■zadni. Po wybcnuich zarząd ukonstytuował się 
natychmiast. Do .prezydium wybrano nrof. R. 
Dyboskiego, min. Madejskiego, prof Rogalskie 
go i dr. Spitzera.

„Śmierć albo tyoie,ł.
Anonimowe listy z żądaniem pieniędzy 

i pogróżkami.
W  mam 1931 otrzymało grono obywateb 

uchodzących za ludzi zamożnych i to tak w Kra 
kowj© jak i w Chrzanowie liety anonimowe, 
pochodzące od bezimiennej organizacji „Śmierć 
albo życie1*, a podpisane Warszawa— Lćdź—  
Katowice, wzg’ ędni'3 oznaczone znakami T  O. 
A. S. —  A. Z. Tajne organizacje zażadały zło­
żenia w  ciągu pewnego określonego terminu 
romaityeh kwot od 500 do 5.000 zł., a to ,poi 
groźbą śmierci11 połączonej z najrozmaitszemi 
torturami.11, przyczem dołączona były do 1 stó-- 
szczcgólowo plany co do miejsca i sposobu zło­
żenia żądanych kwot.
Autorzy tych anonimów nazywają się g e n t il  
manami (!), którzy dobrze są poinformowani 
co do bogatych ludzi, odradzali zwracania słę 
do policji, twierdząc, jż wszelkie interwencja 
byłyby bezowocne, a odnośny donosiciel po­
gorszyłby sobie jedynie „tortury no i śmierć11, 
bo na wszystko są przygotowani i musieliby 
ostatecznie postąpić po fachowemu. Wśród osób 
do których listy były skierowane znajdowali 
się: adwokat Dr. Cyfer z Ohrzanowa, kupiec 
Stissman Kahreicha, nosel Marian Dąbrowski 
z Krakowa itd. itd.

Na skutek doniesień do władz aresztować 
policja Franciszka Schotteka z Tamowa. Prze 
słuchany w sądzie wy nart się wprawdzie ai* 
torstwa tych listów, atoli orzeczenie wydań# 
przez grafologa —  znawcę z Tamowa, wypad* 
lo dla niego niekorzystnie, tak, iż wygotowa­
no przeciw niemu akt oskarżenia, o zbrodtrij 
gwałtu publicznego przez wymuszenie i niebez­
pieczne poąróżki.

Na rozprawie, która odbyła się w czara] 
przed Sądem okręgowym karnym w  Krakowie 
Schottek tłumaczył się, że ze sprawą nlemna 
nic wspólnego, że listy nie pochodzą z jogo rę­
ki j że orzeczenie znawcy jest mylne.

Po przesłuchaniu świadków, wydal sąd wy­
rok, uwalniający oskarżonego od winy i kary
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Marks nie mógł się opanować. Porów­
nanie z tymi szczęśliwymi chlop&ami zabi­
jało go  prawie. W yrw ał, się im i wybiegł 
w  mgło. Z ły  i zdziczały potykał się na gła- 
zap: nie patrząc pod nogi. Jakiś ptak wo­
lał ku niemu z szarych chmur: hahaha.. tfto 
tio hahatio! A  może to nie ptak? Może to 
leci za. nim jeszcze paplanina szczęśliwych 
braci i gw iżdże i wyszydza go? Haha —  tio 
—  'aiabaha —  tio... niema dla ciebie przy- 
tzłsści.-. hahaha... na co czekasz? Tio-tio 
czy umrzesz dziś czy za sto lat —  to wszyst 
ko jedno —  hahaha —  tio.. im wcześniej... 
tom lepiej... teraz zaraz! Na dole u ludzi 
nie możesz wytrzymać, tu także nie —  trze 
ba ci-bylo być ptakiem jak ja Ida —  hi a. albo 
-skala, albo lodowcem, ale na człowieka się 
nie nadajesz... haóiaba! ..Halt“ ! Marks stał 
na kruchym występie skalnym nad urwis­

kiem. Głęboka w yrwa jak piekło otwierała 
się miedzy nim a przeciwległym lodowcem 
Moja przyszłość jest tak czarna jak ta szcze 
lina —  pomyślał ; drżąc odwrócił szybko 
wzrok od tej gtębi, gubiącej się między ska­
łą a lodowcem w  czarnej otchłani nocy. Tak 
to uioj? jutro i pojutrze i zawsze —  myślał 
—  i nigdy me będzie lepiej. Czy mam tę 
gorycz spijać po łyżeczce? wstrząsnął się zc 
wstrętem. Lepiej wypić jednym tchem! Siadł 
na zwietrzałym gzymsie z rozkosznem sa- 
mobójezem uczuciem j zwiosił nogi nad prze 
paścią. Coś obsunęło się pod mm — ezuł 
dobrze, ze siedzi niepewnie na ruchomym 
brzegu —  ale tego właśnie chciał. Jj :echby 
ten zwietrzały piarg sam z siebie, zjechał 
z nim razem i pogrzebał go na wieki w prze 
paści! W tedy ni-e będzie winien. Yvtc- 
dy»Stanie się. co się ma-jstać. Nadsłuchiwał 
szmeru każdego kamyczka pod sobą. Hia 
bahaha —  zaskrzeczało znowu z mgły. ..Nic 
zrobię togo z twego powodu! krzyknął 
.Marks w  nisko zwiedzające Sie chmury —  
tylko dlatego, że ja tak chcę! Nie dlatego, 
że ty  krzykaczu i ca ły ' świat macic mnie 
dość! —  Nie, to ja, Marks Omlis z Klein- 
mausli —  ja mam tego świata dość i wyżej 
uszu! Fuj —  co za banda! Cały szary z obu 
rżenia splunął daleko wr przepaść Rachował 
teraz w  zagniewanym umyśle ile razy ludzie 

, go okłamali: nauczyciele, którzy mu .mówi­
li, że -studja są piękne, Agnieszka, że miłość 
kobiety uszczęśliwia. Klemmausii, które ima 
ło być rajem, —  nawet ezekan, który obie­
cywał mu spokój wśród wiecznych śniegów. 
W szyscy kłamali. I do tego wszystkiego on

sam okłamywał własną duszę. Wmawiał 
w siebie tęsknotę za ludźmi i za cienką, za­
ciszną izbą- Tak jakby miał w' niej co do 
roboty jak obaj bracia Brunnerowie. Mógł­
by ta-m tylko próżnować, pluć, muchy łapać! 
w dwóch dniach umarłby z nudów'. W ielkie 
nieba! nigdzie sie nic nadaję chyna do tej 
czarnej szczeliny-... Czy się nie powiększa? 
Nie otwiera paszczy, żeby go połknąć? Bez 
więdnie oparł się trochę i próbował usiąść 
trochę pewniej. Pcy stoku staczały się dro­
bne kamyczki jeden za drugim.

\ Lucjan? A  Emil? Prawda —  tych ko­
cha —  z mini chciałby być zawsze a-le nie 
może To nie turyści, to' Indzie. Pierwsi lu­
dzie/ którzy' mu nic dokuczyli. Lucjana z je 
go szczerą, radosną, pewną naturą kochał 
jako -swoje słoneczne przeciwstawienie. A  
w oryginalnym, niesamowitym Emilu po­
dziwiał to, co na Finsteraarh-ornie i Bchreck 
bornie: tę potęgę i moc, tę samowystarczal­
ność, to coś silnego, męskiego, przed czem 
ugina się kolano. O to było także w  jego 
usposobieniu —  lecz nie umiał tak hołdować 
tym cnotom jak ten blady młodzieniec —  i 
do dziś niczego nie osiągnął. Ten Emu ma 
więcej szczęścia —  zawsze potaży głowo 
gdzie rfi-ee. Na początku i na końcu zdania 
powtarza ja i. ja a i środek zabierze dla 
siebie. Ma talent, do takiego życia i dobrze 
mu z tom. Ja nie maju do lego «zczęścia 
ani zdolności, tylko niepokój jest we mnie... 
Żadni indzie nic są. podobni do tych Brun- 
nerów- —  ale nie chcę zaczynać z innymi. 
Jeśli tęsknię za ludźmi, to nie za takimi 
jakimi są. Ja także jestem inny.

Hia —  hia hahaha —  ciii —  haaa! Gdy­
bym tak był się urodził drapieżnym jyua- 
kiein! Toby- było dla mnie: latać wśród w i­
chrów i śniegów, gnieździć się w  skalana, 
szukać przygód z mnemi ptakami a potem 
wyrywać im pióra. Powinienbym być orłem 
skalnym albo rysiem albo wichrem który 
rozbija się gdzie chce i nikt go o to nie pyta 
Oi mają dobrze! O Boże kto zmusił umie że 
ja taki nie jestem? tym  będzie tak samo 
dobrze jutro i za rok jak dzisiaj, tak samo 
w  zimie i w  lecie! A  ja?

Za trzy, cztery dni odjadą moi przyja­
ciele. W iem dobrze, że te górskie wędrówki 
są dla nieb tylko przeiotną, piękną zabawą 1 
aby mogli potem tem pilniej siedzieć w  niie 
ście przez cały rok i żyć gromadnie. Oni 
piszą i uczą się, budują i robią wynalazki 
i nawet nie mają czasu śmiać się ani wyglą­
dać oknem —  a gdy powieje ku nim świe­
ży  w ietrzyk od A lp  —  zamykają je prędko, 
mówiąc: Co to? To nie należy do mojego 
programu. To mi rozwiewa myśli i papiery...
I dalej pleśnieją w- swojem zajęciu i zara­
biają ciężko pieniądze i idą do ratusza i za­
rządzają tysiącami. A  jeśli zachorują na pół 
dnia —  robi się odraza wielkie latanie pod 
drzwiami. ..Jak zdrowie? jak zdrowie? Czy 
będzie mógł jutro przyjść do biura? Musi. 
Potrzebujemy go“ . A  nmie nikt nie potrze­
buje —  nikt ze mną nie współczuje... je­
stem tu samotny..- bezimienny... Ale copraw 
da i ja nic potrzebuję mkogo.

(Dalszy ciąg uaHąpi.

* Jeayna najstarsza Polska ODLEWNIA DZWONÓW *

Braci rCLCZYŃSHICH
w KAŁUSZU 

Hilco Hróln laua Solućsfclego I. 2).
Odznaczona złotymi medaiami i dyplomami na 

wystawach krajowych i zagrunieznych. 
DOST/RCZAi

Dzwony pojedyncze, zezpoly harmonijne, wzzelidch rozmiarów i w  dowolnych tonach, według
najnowszych szablonów francuskich.

Przelewa n a r*  nieużyteczne dzw „ny, ora- dostraja pod gwarancją rzyetej harmonji do
dzwonow jot istniejących.

Wykonaje we własnym zakres'# kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju
ie.aznt konstrukcje wieżowe.

Wysyła na żądanie wrony na raiejsco apecjallst
i wskazówek.

Ceny najnilsze.

la iiii .

celu ndziełbnla fachowych porad

Spłata ratami.

gum ow ane dla P. T. Księ. 
ży, b ielizna, ręKawicztoi- 

skarpetk., kapelusze 
poleca

K raków , Floriańska 49
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Siaieh W ł. X., Brat Albert ( ż y w o t ) .........................................................................  „ — ’70
Z zagadnień pedagogicznych zeszyt IX. O p o k o r z e ....................................................  — 60

Z powieści i ksieiek dla młodzieży:
Bur dat F. H., Mała księżniczka opr......................................................................................  10'50
Kossak—Szczucka Z., Topsy i Lupus. Powieść dla młodzieży brosz. . . . . . . .  „ 10* —W . * 91 % w t. Opr. . . . . . « «  99 15 —
Lewicka A., Z naszego morza ; przymorza. Opowiadanie dla młodzieży opr, • • * 6.—
M ortinek Q., Wyrąbany chodnik. Powieść nagrodzona na śląskim Konkursie l i ­

terackim w roku 1 0 5 1 .......................................................................   9*—
Dr—Ot, Abecadło wolnych dzieci, opr................ •   „ 4'50
Ossendowskf F. A., Trębacz cesarski. Powieść z roku 1830-31 ...................................................  7*—
Zieliński B., Orli szpon. Opow eść dla młodzieży o pierwszym Polaku wśród In-

djan amerykańskich opr........................................................  „ 4*80

Z i f  nych d z i a ł ó w :
Barszczewski St., Na ciemnych wodach Paragwaju. Wspomnienie z podróży . . , 4'—
Niewiadomski St.r Pory roku Piosenki dwu, trzy, i c z te rog ło sow e ...............  ,. 5 6u
Rymsza J. A., Zbudzone orły Zbiór p o e z j i     „ 5*—

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe, po doliczeniu do cen
powyżej podanych, rzeczywistych kosz! ów opłaty > ocztowej. Katelogi 
na żądanie bezpłatnie.

P a p h ry  k\mw bloku
2 0 /2 0  szt. zł. 2 — , 4 0 /40  szt. zł. 2 ' /0 , 5 0 /5 0  szt. 

2 7 0 , 3 '50.

B  * e t y  r « z y t o w e  100 szt. z ł . 3 - _  3 .50i 4 - _
4'50, 5 '— .

T frC i_ K l S k ó r z a n e  na akta zł. 9*50. i0 ‘50, 1 T 50 ,
12'5G, 1 4 '- - ,  16*— , 2 2 ’— i droższe.

Torebki aamskie, portfele, papierośnice, pugilaresy, 
karty do gry, szachy, domina 

p j i e t e :

S f i l S i S f a w  R Q b ,  Kraków, Sławkowska 4.

jr Z A K Ł A D

M L 1 K M J 1  - MTROLffi&TBRSKI
P IO T R A  G R Z Y W  i

w  K r a k o w a ,  ul. R a j s k a  10. T e i .  147-43.
Wykoaiije oprawy ozdobne, opra­
wy nakładów —- broszurowania, 
oprawy Mszału*./ — Brewiarzy, 

kCsiąłek do nabożeństwa.
opraw a biblioieK po znitomjch cenach.

Now a powieść Florenoe Barclay:
h,ęgaraia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poieca:

Barclay FI.:

Biała Ksieni z Worcester
€ e n a  z ł .  5 *—

W  opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należyt > śc i czekiem na konto 
nasze w  F. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym zł. 5*65, za pobraniem  
poczt owem zlt 7 * 0 5 -  — Wysyłka odw rotna.

# ! » # “ !  d « - ś w e ^ o  f n u l e !
Wydawca za „Glos Narodu' Skę z ogr. odpow. K. Holekia. Redaktor odoowiedz. Di Józef Warehałow&ki. Urukaraia ,,Głosu Naiodu" pod zarz. R. Farka,


